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POGODA
Dziś spodziewane jest czę­

ściowe zachmurzenie, tempera­
tura w granicach do 40 stopni. 
Wiatry wschodnie wiać będą z 
szybkością od 10 do 15 mil na 
godzinę. W nocy zachmurzenie 
wzrośnie i nastąpi ochłodzenie.

Wschód 7:13, zachód 4:22.

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia 18 

grudnia — Gracjana, Bogu­
sława.

Jutro wtorek, dnia 19 
grudnia — Grzegorza, Ur­
bana.

Pojutrze środa, dnia 20 
grudnia — Teofila, Juliusza, 
Bogumiły.

ZASKAKUJĄCA PODWYŻKA CEN ROPY
Moskwa Nie Jest Zdziwiona

w Iranie

na

(CT) — W ubiegłą niedzielę minął 
ostateczny, ustalony w czasie rozmów 
w Camp David, termin podpisania 
traktatu pokojowego pomiędzy Egip­
tem a Izraelem. Ożywione nadzieje 
na zawarcie pokoju, jakie towarzyszy­
ły odbytej we wrześniu szczytówce, 
znacznie przygasły, choć nie zamar­
ły zupełnie.

Prezydent Egiptu Sadat zapytany, 
czy sądzi on, iż obecny impas w 
rokowaniach przeminie, odpowiedział: 
“Nie wiem, zależy to od podejścia 
pana Begina”.

W międzyczasie przedstawiciele 
władz izraelskich zrzucili winę za ut­
knięcie rozmów w martwym punk­
cie — na Egipt. Prowadzone od ty­
godni rokowania, miały być zakończo­
ne w dniu 17 grudnia — podpisaniem 
traktatu pokojowego. Ostateczny ten 
termin, jaki przeminął w dniu wczo­
rajszym, ustalony został przez pre­
miera Begina i prezydenta Sadata 
w czasie rozmów w Camp David w 
dniu 17 września.

Jeden z wyższych przedstawicieli 
władz Izraela, który prosił o nieuja- 
wnianie jego tożsamości, powiedział 
dziennikarzom w Jerozolimie, iż ro­
kowania “nie zamarły”, lecz celem 
ich wznowienia Egipt będzie musiał 
przemyśleć całą sprawę od początku.

Natomiast wysoki urzędnik rządu 
egipskiego stwierdził w Kairze, “że 
nie ma tu miejsca na dalsze ustęp­
stwa”, zwłaszcza, gdy idzie o dwa 
kluczowe zagadnienia: wiązanie trak­
tatu pokojową ze sprawą autonomii 
Palestyńczyków oraz sprawę podtrzy­
mania zobowiązań Egiptu w zakresie 
pomocy zbrojnej, obiecanej innym 
krajom arabskim — po ewentualnym 
podpisaniu traktatu z Izraelem.

Politycy egipscy wyrażają opinię, 
iż cała nadzieja spoczywa w rękach 
Stanów Zjedn., które winny napro­
wadzić ponownie oba państwa na dro­
gę rokowań pokojowych.

Paryż. (KW) — W związku z przy­
padającą w przyszłym roku 100 rocz­
nicę urodzin Janusza Korczaka, fran­
cuskie Stowarzyszenie Przyjaciół 
Starego Doktora zorganizowało aka­
demię ku jego czci.

O życiu wielkiego pedagoga, pisa­
rza i humanisty mówił dziennikarz 
i pisarz A. Buhler, autor wydanej 
we Francji biografii Janusza Korcza­
ka pt. “Pożegnanie z dziećmi”. Prze­
mawiali także członkowie tego Stowa­
rzyszenia — historyk T. Grol i dr 
Stanisław Tomkiewicz.

W części artystycznej odczytano fra­
gmenty dzieł Starego Doktora i wy­
świetlono polski film poświęcony jego 
pamięci.

W Krakowie odbyło się uroczyste 
posiedzenie zarządów Polskiego To­
warzystwa Lekarskiego, Związku Li­
teratów Polskich i Polskiego Oddzia­
łu Stowarzyszenia Kultury Europej­
skiej poświęcone korczakowskiej ro­
cznicy. W posiedzeniu tym brali udział 
przedstawiciele pedagogicznych uni­
wersytetów polskich oraz uniwersyte­
tów zachodnioniemieckich w Giessen 
i Hungen.

Należy też odnotować, że poczta 
NRF wypuściła serię znaczków dla 
uczczenia dra Korczaka.

Przed 100 Rocznicą 
Urodzin J. Korczaka

Wyjaśnienie
W gdańskim “Głosie Wybrzeża” 

ukazało się następujące wyjaśnie­
nie: “Usprawiedliwieniem tego — 
iż przed dokonaniem segregacji 
niektóre torebki z napisem “Mąka 
pszenna” znalazły się w sklepach 
jest fakt, iż pakowanie artykułów 
masowych odbywa się “w tempie 
akordowym” oraz że ilość toreb 
o błędnym oznaczeniu w poszcze­
gólnych pakietach była znikoma.”

Bomby w Anglii
Londyn (UPI) — Wczoraj w pięciu 

miastach brytyjskich wybuchły bom­
by, co zdaniem policji było dziełem 
Frakcji Tymczasowych IRA. Dziś nad 
ranem dwie bomby wybuchły w cen­
trum Londynu. Jedna w podziemnym 
garażu YMCA, druga w samochodzie 
zaparkowanym o blok dalej. Z hotelu 
YMCA ewakuowano 1,200 osób. Czte­
ry przewieziono do szpitala.

Minął Termin 
Podpisania 
Traktatu

USA Tworzą 
Azjatyckie 

NATOWashington (UPI) — Przywódcy 
religijni kraju, przejęci coraz bar­
dziej troską o los tysięcy znajdują­
cych się na łodziach uciekinierów 
spod komunistycznych reżymów Wiet­
namu i Kambodży, zabiegają o coraz 
to większą pomoc zarówno ze strony 
rządu Stanów Zjednoczonych jak i oby­
wateli amerykańskich.

Według istniejących obliczeń, w 
chwili obecnej o schronienie zabiega 
ciągle jeszcze 340,000 uchodźców 
z Indochin.

Dr Stanley Mooneyham, prezes or­
ganizacji World Vision International, 
międzynarodowej chrześcijańskiej 
agencji humanitarnej, wysunął zale­
cenie, by Prezyent Carter zarządził 
przewiezienie drogą powietrzną znaj­
dujących się na łodziach uchodźców 
do amerykańskich baz wojskowych, 
które nie są w chwili obecnej w użyciu.

Mooneyham powiedział, iż akcja 
, - tego rodzaju jest w chwili obecnej 

koniecznością. Przyczyniłaby się ona 
do wyeliminowania “niezwykle zatło­
czonych obozów uchodźczych oraz za­
pobiegłaby utracie życia, w wielu 
wypadkach przez utonięcie, jak rów­
nież z powodu szerzących się w obo­
zach chorób zakaźnych...”.

W ostatnich tygodniach zanotowano 
szereg wypadków wywrócenia się 
przepełnionych lodzi wyładowanych 
uchodźcami. Dziesiątki osób straciło 
życie.

“Pawi Tron”

0 Pomoc 
Dla Uchodźców 

z Indochin

14.5 Procent 
w Przyszłym 
Roku

Spowoduje “Małą 
Recesję’’ w Krajach 
Zachodnich

Abu Dhabi. (UPI) — Konferencja 
państw naftowych OPEC, która odby­
ła się w czasie week-endu w stolicy 
Zjednoczonych Emiratów Arabskich, 
przyniosła zaskakującą decyzję, a 
mianowicie fazową podwyżkę cen ro­
py naftowej o 14.5 procent w ciągu 
przyszłego roku.

Monopoliści naftowi zignorowali 
całkowicie apele prezydenta Cartera, 
aby podwyżkę tę ograniczyć do 5 
procent, zignorowali też apele państw 
umiarkowanych, a w szczególności 
Arabii Saudyjskiej.

Saudyjski minister przemysłu naf­
towego szejk Ahmed Żaki Yamani 
jest zdania, że jest to podwyżka zbyt 
wysoka, powiedział, że nie jest z ra­
cji jej uchwalenia “bardzo szczęśli­
wy”, ale wyjaśnił, że wobec niepew­
nej sytuacji w Iranie, a więc w kra­
ju, w którym wydobycie ropy zmniej­
szyło się o 80 procent, był zupełnie 
bezradny przy odpieraniu nacisków 
przedstawicieli państw “bojowych”, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Gierek 
w Zabrzu 

Na Barbórce 
Londyn. (DP) — Edward Gierek 

wziął udział w uroczystościach górni­
czych Barbórki w Zabrzu. Wydawał 
się zdrowszy niż w czasie poprzed­
niego swego publicznego wystąpienia 
w Sejmie 6 listopada.

Obserwując Gierka w telewizji 
dziennikarze zagraniczni nie byli w 
stanie ustalić czy w czasie przemó­
wienia na Barbórce stal czy też sie­
dział, w każdym razie było widoczne, 
że stał w czasie odegrywania ma­
zurka Dąbrowskiego i Międzynaro­
dówki.

Dekorując górników medalami Gie­
rek poruszał się bez widocznych tru­
dności, choć przed 3 tygodniami w 
Sejmie najwyraźniej miał trudności 
w chodzeniu.

Gdy Gierek zjawił się 13 listopada 
w Piszczanach w Słowacji, środki 
masowego przekazu podały, że skar­
żył się jedynie na lumbago. Parę 
dni wcześniej była mowa o grypie. 
Potem rozeszły się pogłoski o zama­
chu i zranieniu Gierka kulą w pierś.

Obecnie wyszło na jaw, że po wi­
zycie w Moskwie, gdzie podpisał de­
klarację Paktu Warszawskiego, Gie­
rek powrócił na dalszą kurację do 
Piszczan.

Kong. Hyde
Na Temat Stosunków 

z Chinami
Washington. (UPI) — Kongresman 

Henry Hyde (R-Ill.) powiedział, iż 
Stany Zjednoczone zapewniły światu 
komunistycznemu jeszcze jedno zwy­
cięstwo.

Na wiadomość, iż prezydent Carter 
postanowił nawiązać pełne stosunki 
dyplomatyczne z Czerwonymi China­
mi i zerwać jednocześnie pakt obron­
ny z Tajwanem, Hyde stwierdził: 
“Jestem zaszokowany i zaambaraso- 
wany — naszą zdradą długoletniego 
przymierzeńca”. •

Pociągnięcia podejmowane przez 
obecną administrację przyczyniły się 
do pognębienia sił antykomunistycz­
nych nie tylko w Azji, lecz na całym 
świecie. Ponadto — inni sprzymie­
rzeńcy Stanów Zjedn. będą zasta­
nawiać śię obecnie nad tym, czy war­
to polegać na przyjaźni i poparciu 
Ameryki”.

“Daliśmy komunistom do rąk — je­
szcze jedno ogromne zwycięstwo” — 
powiedział Hyde.

Wstrząs w Iranie
Sztokholm (UPI) — Obserwatorium 

sejsmograficzne szwedzkiego mini­
sterstwa obrony w Hagfors zanotowa­
ło silny wstrząs ziemi w południo­
wym Iranie, a następnie serię wstrzą­
sów wtórnych.

Próba Podłożenia 
Bomby w Biurze 
Agencji Egipskiej

New York. (UPI) - Agenci FBI 
aresztowali dziś rano dwóch mężczyzn 
posądzonych o próbę podłożenia bom­
by pod budynkiem biura egipskiej 
agencji turystycznej w Manhattanie.

Władze FBI podały wiadomość, że 
Victor Vancier i Bruce Barry Ber­
ger zostali oskarżeni o udział w 
zmowie mającej na celu podłożenie 
bomby w biurach agencji, mieszczą­
cej się pod adresem 630 5-ta Avenue, 
W Rockefeller Center.

Nawiązanie Przez 
USA Stosunków 
z Chinami
Vance: Chiny 
Nie Dokonają 
Inwazji Tajwanu
Washington (UPI) — Administra­

cja rządowa przyznaje, że Kongres 
nie został poinformowany uprzednio 
o planach nawiązania stosunków dy­
plomatycznych z Chinami, pomimo 
tego jednak rząd uważa, iż podjęcie 
normalnych stosunków dyplomatycz­
nych z azjatyckim olbrzymem nie 
przyczyni się do naderwania amery­
kańskiej polityki zagranicznej na 
innych odcinkach.

Przestawiciele administracji są 
również zdania, iż Prezydent Carter 
nie miał w tym względzie innego wy­
boru — poza kontynuowaniem pod­
jętej już poprzednio inicjatywy. Pierw­
sze kroki w kierunku nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych z Chinami, 
podjął — jak wiadomo — przed kilku 
laty Prezydent Nixon.

Sekretarz stanu Cyrus Vance powie­
dział w niedzielę, że zdaniem jego 
Moskwa spodziewała się nawiązania 
przez USA stosunków z Chinami — 
już “od dawna”. Nie sądzi on, by 
pociągnięcie to miało stworzyć jakie­
kolwiek problemy w zakresie roko­
wań prowadzonych w sprawie ograni­
czenia zbrojeń strategicznych.

W czasie wywiadu telewizyjnego 
przeprowadzonego na programie 
“Meet the Press”, Vance stwierdził: 
“gdy zawiadomiliśmy ich przed kilku 
dniami, że ma to miejsce, nie byli 
wcale zaskoczeni. Myślę, że spodzie­
wali się tego przez cały czas”, stwier­
dził sekretarz stanu, mając na myśli 
Sowietów i ich reakcję na nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi i Pekinem.

Vance podkreślił fakt, iż władze 
rządowe są pewne tego, że Chiny nie 
podejmą inwazji Tajwanu, nie odpo­
wiedział on jednakże bezpośrednio na 
to, czy Pekin dał tego rodzaju za­
pewnienie.

“Dla Chińskiej Republiki Ludowej 
żadna inna akcja, poza pokojową, nie 
miałaby sensu”, stwierdził Vance.

Sekretarz stanu podkreślił fakt, iż 
Stany Zjedn. zarezerwowały sobie 
prawo sprzedaży Tajwanowi wszel­
kiego rodzaju broni natury obronnej 
oraz prawo do zniesienia — po uprzed­
nim, złożonym w terminie rocznym 
zawiadomieniu —> obecnego traktatu 
obronnego.

Udaremniony 
Zamach 

Na Premiera
Tokio, (UPI) — Wywijający nożem 

osobnik, upozowany na dziennikarza, 
usiłował dokonać zamachu na życie 
nowego premiera japońskiego Masa­
yoshi Ohira. Incydent ten wydarzył 
się w oficjalnej rezydencji szefa 
rządu o godz. 5.13 po południu, gdy 
Ohira skończył urzędowanie i wybie­
rał się do domu.

Zamachowiec, który od rana krę­
cił się wśród dziennikarzy w kwate­
rze prasowej, rzucił się na wychodzą­
cego z nożem w ręku, ale został 
szybko obezwładniony przez strażni­
ków osobistych premiera.

Dwóch z nich doznało niegroźnych 
skaleczeń w czasie szamotania się z 
napastnikiem, który jest w wieku dwu- 
dziestuparu lat, został on aresztowa­
ny i zabrany do więzienia. Nazwiska 
jego nie ujawniono.

Dolar Spad!
Tokio (UPI) — W odpowiedzi na 

decyzję państw OPEC i podwyższe­
nie cen ropy naftowej o 14.5 procent 
— notowania giełdowe dolara amery­
kańskiego spadły do najniższego w 
ciągu miesiąca poziomu. ,

Zagrożony
Teheran (UPI) — W odpowiedzi na 

wezwanie do strajku powszechnego, 
wystosowane przez przywódcę opo­
zycji religijnej Ayatollaha Khomeini, 
życie gospodarcze w Teheranie i w 
szeregu miast prowincjonalnych za­
marło niemal całkowicie.

W strategicznych punktach tych 
miast pojawiły się wzmocnione jed­
nostki wojskowe, jakkolwiek oficjal­
nie żadne demonstracje uliczne opo­
zycji nie były planowane.

Nie mniej jednak sytuacja nadal 
jest napięta i “Pawi tron” zajmowany 
przez szacha Mohammeda Reza 
Pahlewi jest coraz wyraźniej zagro­
żony. Przywódcy opozycji, nie tylko 
na wygnaniu — jak Khomeini, ale 
także w kraju grają na sentymentach 
religijnych i zarzucają szachowi po­
gwałcenie zasad islamu.

Tłumy fanatyków, unikając wyraź- < 
nej prowokacji wobec oddziałów woj­
skowych, wygrażają zaciśniętymi pię­
ściami i nieustannie wznoszą okrzyki 
“śmierć szachowi!” Coraz wyraź­
niejsze stają się też akcenty religijne, 
gdy wznoszone są okrzyki “Allah jest 
wielki”, co stanowi nieomal wezwanie 
do “świętej wojny”.

Oddziały wojskowe — jak się wy- 
daje — otrzymały wyraźny rozkaz 
zachowania postawy powściągliwej, 
co jednak nie zawsze jest możliwe.

W Tabrizie wojsko musiało strzelać 
w tłum, raniąc poważnie dwóch de­
monstrantów, którzy z kolei opano­
wali pojazdy wojskowe i rozbroili ich 
załogi.

W pewnym momencie niezidenty­
fikowany duchowny muzułmański 
zdjął swoją szatę, obnażył 
pierś i zawołał do żołnierzy: “Mu- 
sicie najpierw strzelać do mnie, 
zanim będziecie strzelać do tych 
ludzi”.
W odpowiedzi na to wezwanie, kilku 
żołnierzy złożyło broń i przeszło 
stronę demonstrantów.

Formoza Odrzuca 
Ofertę Chińską

Hongkong (UPI) — Radio pekińskie 
podało wiadomość, że dwóch człon­
ków politycznego organu doradczego, 
którzy swego czasu związani byli z 
Chinami narodowymi, wyraziło goto­
wość udania się na Formozę i podję­
cia rozmów na temat pojednania na­
rodowego.

Jeden z nich, były generał nacjona­
listyczny Liu Fei, był w 1949 roku wy­
delegowany przez Chiang Kai-sheka 
do rozmów pokojowych z komunista­
mi. Drugi — Li Chun-lung — był

Bonn. (NYT) — Tygodnik “Der członkiem delegacji kuomintangu, 
Spiegel” ujawnił, że już w końcu czyli Chin Narodowych, która miała 
lat sześćdziesiątych agenci wywiadu prowadzić rokowania pokojowe. 
NRF sekretnie dostarczyli dla Chin “Obecnie, za zgodą władz w Taipei, 
próbki uranu wraz z zapewnieniem, gotowi jesteśmy tam pojechać i doko- 
że w przyszłości może być dostarczo- nać wymiany poglądów z naszymi 
nych 20 ton metrycznych. starymi przyjaciółmi, z panem

Uran został przekazany za pośred- Chiang Ching-kuo włącznie” — powie- 
nictwem hamburskiej firmy, zajmu- dzieli wyżej wymienieni, 
jącej się handlem bronią i często wy- Chiang Ching-kuo, który jest synem 
korzystywanej przez wywiad NRF dla zmarłego Chiang-Kai-szeka i obec- 
zaopatrywania w broń rejonów obję- nym prezydentem Chin Narodowych, 
tych konfliktem. ofertę tę zdecydowanie odrzucił.

Rzecznik rządu bońskiego potwier- “Nie w :dzę możliwości, aby tych 
dził wprawdzie fakt, że transakcja dwóch zdrajców wpuścić na Formo- 
ta została ujawniona w tajnym rapor- — powiedział członkom partii 
cie jednego z dyrektorów wywiady rządzącej, jest on zdania, że oferta 
już w 1973 roku, ale wstrzymał s ję chińska jest elementem planu doko- 
od jakichkolwiek dalszych komend- nania infiltracji komunistycznej na 
rzy. Formozie.

Moskwa. (UPI) — Organ prasowy 
sowieckich sił zbrojnych “Czerwona 
Gwiazda”, w artykule niewątpliwie 
przygotowanym jeszcze przed oświad­
czeniem prezydenta Cartera o nawią­
zaniu stosunków dyplomatycznych 
USA-Chiny, oskarżył Stany Zjedno­
czone o tworzenie w Azji przymierza 
w stylu NATO, z udziałem Chin i 
Japonii, i wymierzonego w Związek 
Sowiecki.

“Przymierze amerykańskich impe­
rialistów, japońskich odwetowców i 
chińskich szowinistów złaknionych 
wielkiej władzy godzi w interesy wszy­
stkich narodów . . . Nie ma ono 
żadnej przyszłości i żadnej przyszło­
ści mieć nie może . . . Tak plano­
wany trójkąt wywoła odrazę w całym 
świecie” — zapowiada autor artyku­
łu.

Wprowadza on też akcent pogróż­
ki, gdy przypomina, że trzy czwarte 
terytorium sowieckiego znajduje się 
w Azji i deklaruje, że “naród so­
wiecki — rzecz jasna — jest życio­
wo zainteresowany w utrwaleniu bez­
pieczeństwa w Azji”.

Obawy sowieckie, że dojdzie do 
utworzenia wspomnianego “trójkąta” 
znane są od pewnego już czasu. Do­
szły one do szczytu, gdy podpisany 
został japońsko-chiński Traktat Przy­
jaźni i Współpracy i gdy zaznaczyła 
się wyraźna poprawa w stosunkach 
amerykańsko-chińskich.

Wszyscy partnerzy “trójkąta” są 
jednakowo antysowieccy i antysocja­
listyczni — stwierdza “Czerwona 
Gwiazda” — z tą tylko różnicą, że 
“Washington i Tokio określają Zwią­
zek Sowiecki jako przypuszczalnego 
przeciwnika, podczas gdy w chińskiej 
stolicy określa się jako wroga numer 
jeden”.

Uran Dla Chin

Gdzie Jest “Duch Camp David”?

<1N*
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Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
29 (Ciąg Dalszy)

As

lat

Versatile!
Printed Pattern

8-18

Rebus

ROMAN

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Patrzy As na choinkę 
dziwi się i gniewa.

Rozpoczęty 19 listopada 1978 roku 
“Apel Gwiazdkowy” Polskiego Komi­
tetu Imigracyjnego w Chicago trwać 
będzie w ciągu grudnia i stycznia 1979 
roku i zakończony zostanie “Opłat­
kiem” Komitetu, w niedzielę, 28 
stycznia 1979 r. Fundusze na pomoc 
naszym wysiedleńcom są ciągle jesz­
cze bardzo potrzebne, zarówno w 
Europie Zachodniej, jak i w Stanach 
Zjednoczonych.

Donacje zbierane są:
a) przez wysłanie ponad 1,500 listów 

“Apelu Gwiazdkowego”,
b) na listy imienne, do których 

zbierają Organizacje Polonijne i 
członkowie Zarządu Pol. Kom. Imigr.,

d) do “puszek” rozmieszczonych w 
polskich przedsiębiorstwach. Kto z 
Państwa spotka naszego Przedstawi­
ciela, lub zobaczy naszą “puszkę”, 
to proszę być wspaniałomyślnym i 
ofiarować chociaż najmniejszą do­
nację na ten szlachetny cel niesienia 
pomocy naszym Rodakom w potrzebie.

Mamy ciągle jeszcze w Niemczech 
Zachodnich kilkuset naszych wysied­
leńców; przeważnie są to ludzie już 
w starszym wieku, w sanatoriach lub 
domach dla starców, których trzeba 
od czasu do czasu odwiedzić, pocie­
szyć, urządzić im “Wigilię” i “Gwiazd­
kę”. Co roku przybywa również kilku­
set uchodźców, którym trzeba przyjść 
z pomocą, a tymi, którzy przybywają 
do USA — trzeba się zaopiekować 
i udzielić im pomocy w znalezieniu 
mieszkania i pracy.

Komitet nasz udziela również po-

Tyle tutaj pięknych ptaszków, 
lecz żaden nie śpiewa.

— Do nieba idą Polacy! do nieba! do nieba'.
Lecz przedwczesna to była radość, bo niemniej Sandomierz 

został w ręku polskim i nie mógł już zaopatrywać w żywność 
głównej armii, zamkniętej w kącie rzecznym.

Pan Czarniecki rozbił obóz naprzeciw Szwedów, po drugiej 
stronie Wisły, i pilnował przeprawy.

Zaś pan Sapieha, hetman wielki litewski i wojewoda 
wileński, nadciągnął z Litwinami z drugiej strony i położył 
się za Sanem.

Obsaczono tedy Szwedów zupełnie; chwycono ich jakoby w 
kleszcze.

— Potrzask zapadł! — mówili między sobą żołnierze w

Irena Ford
Otrzymała Promocję

mocy Polakom w tym kraju w spra­
wach imigracyjnych, a szczególnie 
w trudnych przypadkach deportacji.

Polski Komitet Imigracyjny jest je­
dyną polonijną instytucją charytatyw­
no-opiekuńczą, uznawaną przez Depar­
tament Stanu i mającą swoje pla­
cówki w krajach Europy Zachodniej, 
dzięki którym jak i przy pomocy 
konsulatów amerykańskich, niesie po­
moc Polakom rozrzuconym po wielu 
krajach świata.

Dzięki ofiarności Polonii — Polski 
Komitet Imigracyjny istnieje już i 
działa przez 32 lata, będąc często 
jedyną nadzieję i otuchą w ciężkich 
chwilach dla tysięcy naszych Roda­
ków.

Apelujemy gorąco do serc naszej 
Polonii i prosimy o składanie donacji,
które można przesyłać do sekretarki polskich obozach, 
finansowej na adres: Elżbieta Dolata, 
2043 North Whipple Street, Chicago, 
Illinois 60647. Czeki lub Money Order 
proszę wystawić na PAIRC — Chicago 
Chapter, lub Polski Komitet Imigra­
cyjny — Oddział Chicago.

Wszystkim ofiarodawcom składa­
my w imieniu naszych uchodźców 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Polski Komitet Imigracyjny
w Chicago.

Rozwiązania z dnia 11 grudnia:
Sokół, los, świstak, kot, tygrys.

Odpowiedzi na zagadki przesyłajcie na adres: 1823 S. 49th Ave., Cicero, 111. 
60650- Opracowała A. ŚMIGIELSKA Legal Services

— BIURA PRAWNE—- 
JOHN a ROKACZ

Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 

prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego 

rodzaju sprawach. 
Bez honorarium za wstępną 

konsultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0903

Irena Ford, która od długich 
pracuje w Banku Manufacturers, 1200 
N. Ashland Avenue, została wyróżnio­
na, otrzymując promocję. Obecnie 
będzie pełniła obowiązki asystentki 
wiceprezesa.

Dotychczas byla &yąlęnką kasjera.
P. Irenie Ford składamy nasze gra­

tulacje.

Każdy bowiem, najmniej nawet ze sztuką wojenną obznaj- 
miony, rozumiał, że zguba wisi nad najezdnikami nieuchronna, 
chybaby nadeszły na czas posiłki i wyrwały ich z toni.

Rozumieli to i Szwedzi; co rano oficerowie i żołnierze 
przychodząc nad brzeg Wisły spoglądali z rozpaczą w oczach i 
w sercu na czerniejące po drugiej stronie zastępy groźnej 
jazdy Czarnieckiego.

Następnie szli nad San, tam znów wojska pana Sapieżyńskie 
czuwały dzień i noc, gotowe przyjąć ich szablą i muszkietem.

O przeprawie bądź przez San, bądź przez Wisłę, póki oba 
wojska stały w pobliżu, nie było co i myśleć. Mogliby chyba 
Szwedzi wracać do Jarosławia tąż samą drogą, którą przyszli, 
ale to wiedzieli, że w takim razie ani jeden z nich nie zobaczyłby 
już Szwecji.

Poczęły więc im płynąć ciężkie dni, cięższe jeszcze, bo 
swarliwe i pełen hałasów, noce. . . Żywność znowu się kończyła.

Tymczasem pan Czarniecki, zostawiwszy komendę nad 
wojskiem panu Lubomirskiemu i wziąwszy laudańską chorą- 
gięw dla asysty, przeprawił się przez Wisłę powyżej ujścia 
Sanu, aby się z panem Sapiehą zobaczyć i o dalszej wojnie z 
nim naradzić. *

Tym razem nie potrzeba było pośrednictwa Zagłoby, aby 
.dwóch wodzów do siebie dopasować, obaj bowiem miłowali 
ojczyznę więcej niż każden siebie samego, obaj byli gotowi 
dla niej poświęcić prywatę, miłość własną i ambicję.

Hetman litewski nie zazdrościł Czarnieckiemu, Czarniecki 
również hetmanowi, owszem, obaj się wielbili wzajemnie, toteż 
spotkanie między nimi było takie, że aż najstarszym żołnierzom 
łzy stanęły w oczach.

— Roście Rzeczpospolita, raduje się miła ojczyzna, gdy 
tacy jej synowie w ramiona się biorą — mówił do Wołodyjow­
skiego i do Skrzetuskich Zagłoba. — Czarniecki straszny 
wojennik i szczera dusza, ale i Sapia do rany przyłóż, to się 
zgoi. Bodaj się tacy na kamieniu rodzili. Otcj skórą by na 
Szwedach spierzchła, żeby owe afekta największych ludzi 
widzieć mogli. Czymże to oni nas bowiem zawojowali, jeżeli 
nie niezgodą a zawiścią panów. Zali siłą nas zmogli, co? Ot, 
takich rozumiem! Dusza w człeku skacze na widok takiego 
spotkania. Ręczę też wam i za to, że nie będzie suche, bo Sapio 
okrutnie uczty lubi, a już z takim konfidentem chętnie sobie 

cuglów popuści!
— Bóg łaskaw! zło mija! Bóg łaskaw! — mówił Jan 

Skrzetuski.
— Obacz, abyś nie bluźnił! — odrzekł mu na to Zagłoba — 

każde zło musi minąć, bo gdyby wiecznie trwało, to byłby 
dowód, że diabeł rządzi światem, nie zaś Pan Jezus, któren 
miłosierdzie ma nieprzebrane.

Dalszą rozmowę, przerwał im widok Babinicza, którego 
wyniosłą postać ujrzeli z dala ponad falą głów innych. Pan 
Wołodyjowski i Zagłoba poczęli zaraz kiwać na niego, lecz on 
tak zapatrzony był w pana Czarnieckiego, że ich zrazu nie 
zauważył.

— Patrzcie — rzekł Zagłoba — jako się chłop zmizerował!
— Nie musiał wiele wskórać przeciw księciu Bogusławowi

— odpowiedział Wołodyjowski — inaczej byłby weselszy.
— I pewno, że nie wskórał. Wiadomo, że Bogusław pod 

Malborgiem, razem ze Szteinbokiem, przeciw fortecy czyni.
— W Bogu nadzieja, że nic nie sprawią!
Na to pan Zagłoba:
— Choćby też i Malborg wzięli, my tymczasem Carolum 

Gustavum captivabimus; obaczym, czy fortecy za króla nie 
oddadzą.

— Patrzcie! Babinicz idzie już do nas! — przerwał 
Skrzetuski.

On zaś istotnie, dostrzegłszy ich, począł odsuwać tłum na 
obie strony i dążyć ku nim kiwając im czapką i uśmiechając 
się z daleka. Przywitali się jak dobrzy znajomi i przyjaciele.

— Co słychać? Cóżeś, panie kawalerze, uczynił z księciem?
— pytał Zagłoba.

— Zle słychać, źle! Ale nie pora o tym powiadać. Teraz 
do stołów zasiądziemy. Waszmościowe zostaniecie tu na noc; 
chodźcież do mnie po uczcie na nocleg, między moich Tatarów. 
Szałas mam wygodny, to sobie przy kielichach pogawędzim 
do rana.

— Jak tylko ktoś mądrze mówi, nie ja się przeciwię! — 
odparł Zagłoba. — Powiedz nam jeno, od czegoś tak wy- 
mizemiał?

— Bo mnie w bitwie razem z koniem obalił i rozbił ten 
piekielnik, jako gliniany garnek, że jeno od tej pory żywą 
krwią pluwam i przyjść do siebie nie mogę. W miłosierdziu 
Pana naszego Chrystusa nadzieja, że jeszcze krew z niego 
wytoczę. Ale teraz chodźmy, bo już pan Sapieha z panem 
Czarnieckim poczynają sobie świadczyć i o pierwszy krok 
się ceremoniować. Znak to, że stoły gotowe. Z wielkim sercem 
tu na was czekamy, boście też juchy szwedzkiej dość rozlali.

— Niech inni mówią, jakem dokazywał! — rzekł Zagłoba
— mnie nie wypada!

Wtem całe tłumy ruszyły się i poszli wszyscy na majdan 
między namioty, na którym zastawione były stoły. Pan Sapieha 
wystąpił na cześć pana Czarnieckiego jak król. Stół, przy 
którym posadzono kasztelana, był szwedzkimi chorągwiami 
nakryty.

Św. Mikołaj Obdarzy 
Dzieci w Standard 
Federal Savings

Św. Mikołaj odwiedzi spółkę oszczę­
dnościowo-pożyczkową Standard Fed­
eral Savings, 4192 Archer Avenue i 
będzie przyjmował dzieci w sobotę, 16 
i potem w sobotę 23 grudnia między 
godzina 9:00 rano, a 12:00 w południe.

Dzieci będą mogły sfotografować 
się ze Św. Mikołajem i otrzymają dar­
mo fotografie, laleczkę “Santa Claus” 
i beda obdarowane cukierkami.

W sobotę, 23 grudnia od 10:30 rano 
będzie też śpiewał kolędy w tej* spółce 
chor “Musichorale Singin’ Center”.

Wszystkie biura Standard federal 
Savings*6ędą zamknięte w dniu Boże­
go Narodzenia, 25 grudnia i y Nowy 
Rok, 1 stycznia.

Posiedzenie Tow.
Ratunkowego Szczurowa

Posiedzenie wyborcze Tow. Ratun­
kowego Szczurowa odbędzie się we 
wtorek, 19 grudnia, o godz. 8 wiećz. 
Prosimy o liczne przybycie. — Prezes 
S. Rosa, sekr. J. Kowalczyk.

Relacje 
Na Temat Papieża

Katolicki Uniwersytet Lubelski — 
za zgodą J.E. Prymasa Polski — 
zwraca się z serdecznym apelem do 
Polaków w Kraju i zagranicą o spi­
sywanie możliwie szczegółowych re­
lacji o przeżyciach i nadziejach zwią­
zanych z wyborem papieża Jana Pa­
wła II. Zwłaszcza chodzi o reakcje 
własne i zaobserwowane u innych 
na wiadomość o wyborze i przy ucze­
stniczeniu — osobistym czy za po­
średnictwem telewizji lub radia — 
w ceremonii inauguracji pontyfika­
tu.

Ze względu na konieczność zacho­
wania wszelkich śladów wielkich prze­
żyć całego narodu, prosimy o nad­
syłanie relacji, listów i wszelkiego 
rodzaju świadectw na adres Bibliote­
ki Uniwersyteckiej KUL — 20-023 Lub­
lin, ul. Chopina 27, z podaniem — je­
śli to tylko możliwe — podstawowych 
danych osobistych o autorach relacji, 
listów itp. .

Zawalił Się Most
Zawalił się most nad rzeką Galena 

River w miasteczku Galena. Na 
moście w tym czasie znajdował się 
pociąg. Trzy wagony runęły razem 
z mostem do rzeki. Nie było wypad­
ków w ludziach. Władze kolejowe 
zmieniły trasy innych pociągów do 
czasu naprawienia mostu.

Przez Ciemną Noc
Przez ciemną noc,,,., 

przez wielki śnieg szedł 
świerk ze świerkiem:

Schodziły z gór z 
potokiem w dół, szły na 
pasterkę. >

Z Ornaku szły wśród 
skał — na znak, z 
Pisanej w dół przez wiel­
ki śnieg do Kościeli­
skiej.

W Choinkowym Kosmosie
Wieczorem srebrny sierp księżycowy zapłonął niezwykłym blaskiem.
W jego wypolerowanej jak lustro powierzchni ze sreberka jarzyły się 

płomyki elektrycznych świeczek niby odbicia gorących promieni słonecznych, 
zapalały się i gasły gwiazdki zimnych ogni, migotały kolorowe, błyski 
szklanych bombek niby dalekich planet. Nawet szeroki, wygięty na kształt 
Drogi Mlecznej, sre­
brny łańcuch choin­
kowy słał Księżycowi 
swe delikatne blaski.

Piękny jesteś, 
Księżycu — szepnęła 
Marzenka, stojąc 
pod jarzącą się cho­
inką. Piękny i na 
pewno bardzo smacz­
ny dodał Jacek.

Przy czym obli­
zał się łakomie. A w 
choinkowym Kosmo­
sie, między gwiazd­
kami, bombkami i 
kolorowym łańcu­
chem płynął Błękitny 
Kosmonauta.

Podziwiają Błęki­
tnego Kosmonautę je­
go choinkowi sąsiedzi.

Kolorowy ptaszek, daleka Gwiazda Polarna, srebrne orzeszki, złota 
rybka, a nawet głupiutki, różowy prosiaczek zrobiony z wydmuszki. A w tym 
zatrząsł się choinkowy Kosmos. Zadzwoniły bombki — planety, stuknęły 
o siebie posrebrzane orzeszki, a śmiejące się, rumiane jabłuszko pacneło 
na podłogę. Dał się słyszeć głos mamy.

Co się tam dzieje? Mamusiu, Jacek dobiera się do Księżyca, powie­
działa Marzenka. Cóż ci to Jacku przyszło do głowy?

Chciałem wziąć próbkę księżycowego gruntu — dał się słyszeć głos 
Jacka. Aha. Pewnie w celach naukowych? — Naturalnie. Głos Jacka brzmiał 
zupełnie poważnie, chociaż czekoladowe ślady na ustach wyraźnie wskazywały, 
gdzie się znajduje Jackowe laboratorium do badania księżycowego gruntu.

JEWELERS
75 lat w wiernej, uczciwej służbie Polonii.

5754 W. BELMONT at Menard

Dzień Dobry Dzieci! Apel Gnwiazdk»wv *Ch|9as» r Rozwija Się Pomyślnie

Romantic, free-falling dress 
touched with embroidery or 
tunic and pants—you have such 
lovely alternatives with this pat­
tern. Sew all three!

Printed Pattern 4869: Misses 
Sizes 8, 10, 12. 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) dress 214 yards 
60-inch. Transfer.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10? Polish 
Daily Zgoda, 243,West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school - our 
new FALL-WINTER FASHION 
CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want! Plus $1.50 free 
pattern coupon. Send 75/ 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments . $1.50

. ,r Szumna) w, nich 
wiatr, trzeszcząl w nich 
mróz grudniowy wielki.

Aż ci u wrót kaplicz­
ki — hej stanęły świer­
ki.

W kapliczce tej 
gazdowy syn. . . .

Tak świerki dwa 
przydrożnym snom ko­
lędowały.

r.

/*-

Zagadki

4869

I. II.
Co to za pierzyna ? Cztery gęsi drogą
Zima ją uszyła dziś maszerowały
z bieluśienkich piórek Ile łebków, a ile
i ziemię okryła. razem nóżek miały ?
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P. KRONIKA TROJCOWA

Samuel J. Novello

z

Niedziela, 24 Grudnia

The lean, tender, juicy ham with the Old World flavor

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS. INC .
CHICAGO / PHONE 342-7210 & 342-7410

9:00 rano — Msza św. w języku 
angielskim; 10:30 rano — Suma w 
języku polskim. PASTERKA o 12 w 
nocy (Wigilia).

Porządek nabożeństw w kościele 
p.w. Słowa Bożego, P.K.K.N., 3842 
West 57th ulica, Chicago, 111, 60629.

Zebranie Stow. Dobroczynności, po­
łączone z tradycyjnym “Opłatkiem” 
odbyło się 12 grudnia, w kafeterii 
Domu Związkowego, przy licznym 
udziale delegatek i zaproszonych go­
ści.

Zebranie zagaiła przewodnicząca 
wiceprezeska ZNP i prezeska Stow. 
Dobroczynności, Helena Szymano- 
wicz, która przedstawiła sekr. Włady­
sławę Kubiak, ażeby oficjalnie złoży­
ła życzenia obecnym w imieniu Za­
rządu.

Po odczytaniu protokołu przez sekr. 
Wiktorię Kolman i załatwieniu kores­
pondencji, zaczęto sprawozdania ko­
mitetów z balu listopadowego. Bal 
dobroczynności był wielkim sukce­
sem, pod względem finansowym. Wi- 
ceprez. Szymanowicz serdecznie dzię­
kowała delegatkom za ich ofiarną 
pracę.

Wiceprezeska mówiła o dobrze zor­
ganizowanej pracy nad “telefonem” 
TV kanału 11-go. Dzięki Związkow- 
czyniom, bo około 40 zgłosiło się do 
pracy, zebrano $60 tysięcy. Podała 
również do wiadomości, że otrzymała 
czek $150 od Larry Kantorowskiego 
na kosze gwiazdkowe, wyrażając w 
imieniu własnym i biednych szczerą

Każdego roku setki utalentowanych 
i ambitnych młodych ludzi, Amery­
kanów polskiego pochodzenia i Pola­
ków, zgłaszają się o pomoc stypen­
dialną do Fundacji Kościuszkowskiej. 
Niestety większość z nich odchodzi 
z niczym ze względu na nasz ograni­
czony fundusz. Każdego roku wybitnie 
utalentowani artyści i pisarze zwra­
cają się do nas o pomoc niezbędną 
do kontynuowania ich kariery. Bardzo 
często nie jesteśmy w stanie im po­
móc.

Dlaczego jest tak niewielu polsko- 
amerykańskich lekarzy, aktorów, po­
staci telewizyjnych, artystów, pisa­
rzy, muzyków, profesorów wyższych 
uczelni, itp.? Po prostu dlatego, że 
większość Amerykanów polskiego po­
chodzenia nie ma środków finanso­
wych na pokrycie kosztów wyższego 
wykształcenia.

Zwracamy się więc z tym apelem

do wszystkich, którzy z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia planują wydatki 
dobroczynne, aby pamiętali o Funda­
cji Kościuszkowskiej. Jeśli nie teraz 
to w przyszłości. Być może bezdzietne 
osoby zapamiętają ten apel i zastano­
wią się nad możliwością pozostawie­
nia pewnej sumy na działalność Fun­
dacji.

Przypominamy, że donacje obniża­
ją opłaty podatkowe. Zainteresowa­
nych ofiarodawców prosimy o prze­
syłanie donacji na adres:

The Kościuszko Foundation, 15 E. 
65thSt. NYC 10021.

Boże Narodzenie, 25 Grudnia

9:00 rano — angielska Msza św. 
10:30 przed południem — Suma w ję­
zyku polskim.

Nowenna Do Dzieciątka Jezus
Każdego dnia podczas tego tygo­

dnia po Mszy św. o godz. 8:00 rano 
odprawiana jest nowenna do Dzie­
ciątka Jezus. W pogoni za rzeczami 
materialnymi nie zapominajmy o 
modlitwie i sprawach duszy naszej. 
Nowenna do Dzieciątka Jezus będzie 
dla nas przygotowaniem na Boże 
Narodzenie.

Wtorek, 26 Grudnia
Świętego Szczepana — pierwszy 

męczennik. 9:00 rano — Msza św.

SAMUEL J. NOVELLO
Samuel J. Novello, dotychczasowy 

wice-dyrektor, został mianowany dy- 
rekotorem banków First Federal 
rejonu południowo-zachodniego. Pra­
cować on będzie w biurze przy ul. 62 
i Kedzie, będzie też nadzorował pracę 
biur bankowych przy ul. 47 i Wood, 
ul. 26, ul. 39 i Ashland oraz S. Archer. 
Obejmuje on urząd, który zajmował 
dotąd Otto Martinek. Martinek został 
mianowany dyrektorem banków re­
jonu centralnego.

Nabożeństwa

W środę nowenna do św. Józefa po 
Mszy św. o godz. 8:00 rano w dolnym 
kościele.

Kolekta Na Kwiaty

Aby upiększyć ołtarze na Uroczy- 
. stość Bożego Narodzenia, została 
zebrana specjalna kolekta na kwiaty. 
Kopertki w tym celu zostały rozdane. 
Okażmy szczodrobliwość nszą wzglę­
dem Domu Bożego.

Opłatek i Kalendarz

Tradycyjny opłatek i kalendarz ka­
tolicki na rok 1979 w języku polskim 
i angielskim można zakupić w kruch- 
cie kościelnej od marszałków po Mszy 
św. niedzielnej.

Opłata Parafialna

Rok 1978 bardzo szybko dobiega 
końcowi. Uprasza się uprzejmie zac­

Posiedzenia

Tow. Matki Boskiej Szkaplerznej 
nie będzie miało posiedzenia w mie­
siącu grudniu. Następne posiedzenie 
odbędzie się w styczniu.

Spowiedź Na Boże Narodzenie

Podczas tego tygodnia spowiedź św. 
każdego dnia z rana od godziny 7:00 
do 8:00, w sobotę od 3:00 do 4:00 
po południu. Nie odkładajmy spo­
wiedzi do ostatniej chwili. W Wigilię 
Bożego Narodzenia spowiedzi nie 
będzie.

Niedziela, 31 Grudnia
Zakończenie Starego Roku. 9:00 rano 

— angielska Msza św. 10:30 przed 
południem — Suma w języku polskim. 
7:00 wieczorem — Nieszpory.

Nowy Rok, 1 Stycznia
(Poniedziałek): 10:00 rano — Msza 

św. w języku polskim i angielskim. 
Msza obowiązkowa.

Tradycyjny Opłatek, Program i Obiad 
podany będzie w niedzielę, 7 stycznia, 
w sali parafialnej o godzinie 12 w po­
łudnie. Bilety na obiad można za­
kupić od komitetu. 

nych Parafian, którzy jeszcze nie zło­
żyli swojej rocznej ofiary na kościół 
parafialny, aby to uczynili przed 
zakończeniem bieżącego roku.

Chorzy
Niedomagają na zdrowiu: Jan 

Cygal, Maria Machowicz, Leokadia 
Moritz, Aleksandra Muleronek, Feliks 
Klapisz, Małgorzata Wiktorek, Józefa 
Miszkiewicz, Czesław Rzeczkowski, 
Zygmunt Szymański, Dorota Biał­
kowski, Joanna Pawełek, Anna Sta­
nieć, Władysław Straube, Mieczy­
sław Tomaszewski, Zygmunt Pie­
chocki, Władysław Wadas, Genowefa 
Sadowska, Marya Śliwiński, Maria 
Wojtasik, Teofila Domkowska i 
Maria Huczek. Pamiętajmy o nich 
w modlitwach naszych, prosząc Boga 
o rychły ich powrót do zdrowia.

Mój Dar Dla Parafii
Podczas każdej Mszy św. w Dzień 

Bożego Narodzenia zbierana będzie 
specjalna kolekta na cele parafialne. 
Mamy nadzieję, że tak jak po inne 
lata, Parafianie okażą szczodrobliwość 
w Swoich ofiarach.

ro Co^

Good Housekeeping'*
PROMISES

OR REFUND

W Jugosławii 
Braknie Prądu

Belgrad (NYT) — Wskutek suszy i 
zimna elektrownie jugosłowiańskie 
nie mogą pokryć krajowego zapotrze­
bowania na prąd.

Na mocy zarządzenia władz dosta­
wa prądu ograniczona została do 
ośmiu godzin dziennie. W dwóch 
głównych szpitalach belgradzkich, nie 
posiadających prądnic zastępczych, 
chirurdzy muszą czekać z operacjami 
na włączenie prądu.

Czynniki oficjalne ostrzegają, że 
w pewnych rejonach kraju przerwy 

' w dostawie prądu trwać będą “co- 
najmniej do połowy lutego”.

Godzina Ojca Justyna
Program radiowy godziny Różań­

cowej Ojca Justyna jest nadawany 
ze stacji WOPA 1490 kc w sobotę 
o godz. 7:30 rano i w niedzielę o 
godz. 7:00 wieczorem. Ze stacji WYŁO 
540 kc w niedzielę po południu o 
gpdz. 2:00.

Zanieczyszczanie 
Powietrza

Przepisy obowiązujące w stanie 
Illinois, które dotyczą kontroli za­
nieczyszczania powietrza są przed­
miotami dyskusji. Po raz trzeci już w 
ciągu czterech lat sąd apelacyjny 
wydal wyrok sprzeczny z ogólnymi 
przepisami. Przepisy te obowiązują 
na mocy decyzji wydanej przez pro­
kuratora generalnego.

Serve hot, glaced.and garnished to suit your fancy-or cold, 
right from the can. Comes fully cooked, in 3, 5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor...

Alliance Society 
Grupa 2475 ZNP

Miesięczne zebranie połączone 
wyborami nowego zarządu na rok 
1979 odbędzie się we wtorek, 19 gru­
dnia, o 8 wiecz., 5639 N. Milwaukee, 
w sali Moskala. Po wyborach zosta­
nie zaprzysiężony nowy zarząd przez 
pana Edwarda Moskala, kasjera za­
rządu centralnego ZNP. Po odebraniu 
przysięgi podana będzie ciepła kola­
cja. Prosimy naszych członków o licz­
ne przybycie na to zebranie. — K. 
Bojkowski, prezes; J. Wróblewski, 
sekr. prot.
Posiedzenie Tow. Ogniwo 

Polskie, Gr. 1991 ZNP.
Posiedzenie wyborcze Tow. Ogniwo 

Polskie, Gr. 199T ZNP, odbędzie się 
w środę, 20 grudnia, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali T. Ciołka, 5301 W. Newport. 
Prosimy wszystkich członków o obec­
ność. — S. Szwejcer, prezes; S. 
Kurzeja, sekr.

Posiedzenie Tow. 
Synowie Piasta, 

Gr. 1214 ZNP
Posiedzenie Tow. Synowie Piasta, 

Gr. 1214 ZNP, odbędzie się w środę, 
20 grudnia, w sali PŁAW, 3024 N. 
Laramie, o godz. 7:30 wiecz. Prosimy 
o liczne przybycie. — A. Wojciechow­
ska, prez.; C. Rożek, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. 
Miłość Ojczyzny, 
Grupa 1792 ZNP

Posiedzenie Tow. Miłość Ojczyzny, 
Gr. 1792 ZNP, odbędzie się w środę, 
20 grudnia, o 7:30 wiecz., w sali Nowa 
Polonia, 6103 W. Belmont. Jest to 
posiedzenie wyborcze. Prosimy o 
liczne przybycie. — L. Zak, prez.; 
M. Ogórek, sekr. prot.

Posiedzenie 
Tow. Wierność, 
Grupa 2927 ZNP

Posiedzenie Tow. Wierność, Grupa 
2927 ZNP, odbędzie się w środę, 20 
grudnia, o godz. 7 wiecz., w sali 
Cornell Park, przy skrzyżowaniu ulic 
51 i Wood. Na zebraniu przeprowa­
dzone zostaną wybory do nowego za­
rządu. Prosimy o liczne przybycie. — 
M. Winiecka, prez.; M. Pawlikowska, 
sekr. prot.

Posiedzenie Tow.
Strz. Obrony Białego Orła 

Gr. 2185 ZNP
Tow. Strzelców Obrony Białego 

Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddz. 101 Le­
gionu Pułaskiego odbędzie posie­
dzenie wyborcze w czwartek, 21 gru­
dnia, o godz. 7:30 wieczorem, w lo­
kalu p. Moskala, 5639 Milwaukee.

F. Rusak, sekr. fin. będzie wcześ­
niej przyjmowała podatki. Kto nie 
może przybyć na posiedzenie może 
przesłać pieniądze pocztą do sekr. fin.

M. Klinger, przeska; J. Przywara, 
sekr. prot.

Oskarżeni o Oszustwa
Dwóch mężczyzn, którzy zajmowali 

się wypełnianiem zeznań podatko­
wych dla klientów, zostali oskarżeni 
o oszustwa. Są nimi: Larry Williams 
i Martin Barkan, obaj mieszkają 
w Skokie.

Z “Gwiazdki” 
Stowarzyszenia Dobroczynności ZNP 

Sekretarz Władysława Kubiak Reprezentowała 
Zarząd Główny

wdzięczność. Sala w McCormick Place 
na bal debiutantek w przyszłym ro­
ku, tj. 1979 r. została zarezerwowa­
na na sobotę, 3 listopada.

Przewodnicząca balu, komisarka 
Genia Wesołowska w ciepłych słowach 
podziękowała wszystkim komitetom 
za współpracę, która dała dobre re­
zultaty. W zbieraniu ogłoszeń do 
książki programowej, wyróżniła się 
znowu przewodnicząca Irena Szczech, 
która wyraziła uznanie sekretarce 
Marii Rogowskiej i Józefie Miśkie- 
wicz za bardzo wydajną pracę.

Skarbniczka Bronisława Wachala, 
podała w sprawozdaniu, że dochód 
wyniósł przeszło 12 tysięcy.

Sprawozdania wszystkich komite­
tów zostały przyjęte długimi oklaska­
mi.

Sekr. ZNP Władysława Kubiak wy­
raziła uznanie wszystkim za ofiarną 
pracę dla Związku, bo praca jest na­
sza, czy w komitetach, czy zapisywa­
niu nowych członków, bo korzystają 
z niej nie tylko Związkowcy, ale cała 
Polonia, bo Związek jest kością pacie­
rzową Polonii Amerykańskiej. Ła­
miąc się opłatkiem życzyła wszyst­
kim zdrowia i powodzenia.

Dzielenie się opłatkiem, składanie 
życzeń rozpoczęła komisarka. Na­
stępnie podano smaczną kolację. Go­
spodyniami wieczoru była prezeska 
Szymanowicz i dyrektorki Helena 
Orawiec i F. Wiatrowska

Po kolacji Bronia Wałacha prowa­
dziła śpiew kolęd a Józefa Rzewska 
deklamowała wiersz “U żłóbka”.

Wśród gości znajdowały się m.in. 
komisarka Okręgu 12 ZNP Genia We­
sołowska i sekr. Olga Bożek, dyr. 
ZNP Helena Orawiec matka p. Fur- 
maniak b. kom. Okr. 13 ZNP Zo­
fia Buczkowska, b. dyr. Bronisława 
Helkowska, hon. wiceprezeska Stow. 
Dobroczynności Melania Winiecka. 
Wieczór upłynął w miłym nastroju.

Józefa Rzewska

Imported Polish Ham
BRAND

Wiadomości z Parafii
Słowa Bożego P.K.K.N.

Środa, 27 Grudnia
Sw. Jana, Apostoła i Ewangelisty. 

9:00 rano — Msza św. Poświęcenie 
wina i rozdanie obecnym.

Świąteczny Apel 
Fundacji Kościuszkowskiej

W związku z nadchodzącymi Świę­
tami Bożego Narodzenia wiele róż­
nych organizacji występuje z apelami 
o pomoc finansową na rzecz ludzi ubo­
gich, głodnych, weteranów w szpi­
talach i domach starców, o pomoc na 
budowę nowych budynków itp. Nasz 
apel dotyczy ludzi młodych oraz ko­
nieczności zachowania wartości kul­
tury polskiej.

SPECJALIZUJEMY SIĘ
W CAŁKOWITEJ 
SPRĘŻYNOWEJ 
KONSTRUKCJI,

W Eleganckim Wykonaniu 
Kompletów Do Salonu

Zobaczcie Się z Naszym Kierownikiem 
Sprzedaży P. Raymond’em Behowskim 

i Omówcie Detale
MÓWIMY PO POLSKU

OTWARTE WIECZORAMI DO 7 GODZINY 
AŻ DO BOŻEGO NARODZENIA

MODERN
FURNITURE 
COMPANY 

2724 W. CERMAK RD. 
Corner of Fairfield A ve.

TELEPHONE: 247-7260
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
W'eekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) . .,.30c

Ambicje Arabów
Bogactwa naftowe państw arabskich na Bli­

skim Wschodzie przyniosły już Arabom olbrzy­
mie zyski. Arabowie lokują nadwyżki kapi­
tałowe w korzystne inwestycje na Zachodzie. 
Są to dochody ze sprzedaży ropy naftowej, 
dającej Arabom i siłę w polityce międzynaro­
dowej.

Okazuje się, że państwa arabskie zasmako­
wały w wielobilionowych zyskach z corocznej 
sprzedaży ropy i obecnie planują wyciąganie 
dalszych korzyści z przetwórstwa ropy. Arabscy 
ministrowie dla spraw ropy odbyli ostatnio 
naradę, w wyniku której ustalili, że będą 
poszukiwali dalej możliwości zdobywania do­
datkowych korzyści finansowych drogą wła­
snego przetwarzania ropy na inne produkty, 
głównie na benzynę, co jest oczywistym za­
grożeniem dla zachodnich przetwórców ropy. 
W sprawie tej prowadzone są rozmowy z 
europejskim Wspólnym Rynkiem.

Arabom chodzi w tych rozmowach o to, 
aby państwa Wspólnego Rynku nie budowały 
nowych zakładów dla przetwórstwa ropy naf­

towej (rafinerie) czy też rozbudowywały obecne 
zakłady, gdyż Arabowie mają własne plany 
podejmowania przetwórstwa.

Dotychczas państwa arabskie, mające bogac­
twa naftowe, traktowały ropę jako surowiec 
na eksport. Obecnie chcą rozwinąć własny 
przemysł rafineryjny, co oczywiście będzie 
uderzało w sytuacje zachodnich tego rodzaju 
przemysłów, przynosząc Arabom dodatkowe, 
wielobilionowe sumy, gdy arabskie rafinerie 
podejmą pracę.

Mając do dyspozycji olbrzymie kapitały do 
ulokowania w inwestycjach przetwórstwa naf­
towego, Arabowie nie mają specjalnych trud­
ności na drodze do zrealizowania własnych 
planów, jak to zdecydowano na posiedzeniu 
OAPEC (Organization of Arab Petroleum Ex­
portin Countries). Decyzja ta uważana jest 
za zapowiedź, że Arabowie chcą dwukrotnie 
powiększyć swoje możliwości rafineryjne, a 
uzasadniając to przede wszystkim potrzebami 
rynków wewnętrzynych. Jasne jest jednak, że 
za kulisami tej decyzji kryje się zwykła chęć 
dodatkowych zysków.

Pomysłowi Gruzini
Peter Hann, przedstawiciel biura McGraw- 

Hill World News w Moskwie w artykule umiesz­
czonym w “Business Week” pisze, że w 10 
minut po przybyciu do Tyflisu — stolicy Gruzji 
— zrozumiał, że jest w kraju zupełnie innym 
od reszty imperium sowieckiego. W Moskwie 
zostawił szare niebo i szare miasto smagane 
zimnym wiatrem. W Tyflisie powitała go piękna 
słoneczna pogoda, smagli ludzie i kobiety o 
ciemnych rozmarzonych oczach.

Nie tylko pogoda w Gruzji różni się od 
moskiewskiej, ale także życie. Widok pasów 
Wranglera sprzedawanych w wielu sklepach 
i na stoiskach ulicznych zaprowadził Hanna 
na ślad inicjatywy prywatnej w Gruzji. Pasy 
nie są importowanymi wyrobami “Blue Bell 
Inc.” lecz wyrabiane w miejscowych warszta­
tach.

Reżim moskiewski trzyma całą gospodarkę 
pod ścisłą kontrolą. Nie udaje się to w 
Gruzji. Górzysta kraina nie ma wielkich po­
łaci ziemi uprawnej lecz małe pólka, nie na­
dające się do kolektywizacji. W rezultacie 
około 600,000 Gruzinów żyje dostatnio, znacz­
nie lepiej niż większość ludności sowieckiej, 
z uprawy warzyw i owoców na własnych 
skrawkach ziemi. Sektor prywatny dostarcza 
45 procent owoców i warzyw produkowanych 
w Gruzji.

Drobni rolnicy muszą sprzedawać część swo­
ich produktów państwu. Wolno im jednak sprze­
dać część produktów na wolnym rynku, gdzie 
otrzymują trzy albo cztery razy więcej niż 
płaci państwo. Wielu Gruzinów dorobiło się 
dużego majątku na dostawach pomarańczy, 
mandarynek i kwiatów do zimnej i ponurej 
Moskwy. Pierwszy sekretarz partii w Tyfli­
sie skarżył się, że drobni rolnicy, którzy do­
starczają pomarańcze i kwiaty do Moskwy 
zarabiają rocznie od $77,000 do $92,000.

Do niedawna dostawy odbywały się drogą 
powietrzną. Gruziński przedsiębiorca kupował 
kilka miejsc w samolocie do Moskwy, które 
wypełniał paczkami z owocami lub kwiatami. 
Gdy odmówiono sprzedaży jednej osobie kilku 
miejsc w samolocie, Gruzini zaczęli organizo­

wać prywatne firmy transportowe, które cię­
żarówkami dowożą owoce i kwiaty do Moskwy. 
Przez sieć punktów kontrolnych na drogach 
przedziera się dosyć ciężarówek, by pokryć 
wartość towarów skonfiskowanych z ciężaró­
wek, które wpadły w ręce policji.

W Gruzji jest znacznie więcej samochodów 
niż w innych republikach sowieckich. Nie dla­
tego, że Moskwa jest łaskawa dla ojczyzny 
Stalina i przydziela Gruzji więcej samochodów 
niż innym rejonom. Wręcz przeciwnie, nie­
sforna Gruzja nie cieszy się względami Kremla, 
ale jej mieszkańcy wiedzą jak obchodzić idio­
tyczne zarządzenia biurokracji.

Przedsiębiorczy Gruzini lecą tysiące mil do 
miast na Północy z walizkami wypełnionymi 
rublami i kupują używane samochody sprze­
dawane przez agencje państwowe. Przywożą 
samochody do Gruzji, naprawiają, malują i 
sprzedają za sumę kilka razy wyższą niż za­
płacili za samochód. Tą drogą w ostatnich trzech 
latach przywieziono do Gruzji 26,000 samochodów.

Zamożność mieszkańców Gruzji widać szcze­
gólnie wyraźnie w domach. Gdy ludność innych 
republik tłoczy się w ciasnych mieszkaniach 
w ogromnych szarych kamienicach, bardzo 
wielu Gruzinów mieszka w pięknych willach 
otoczonych drzewami i klombami kwiatów. 
Według oficjalnych statystyk 42 procent do­
mów i mieszkań w Gruzji należy do sektora 
prywatnego. Gruzja jest jedyną republiką so­
wiecką, gdzie rozwinął się dość żywy rynek 
realnościowy. Domy są w cenie od $50,000 
do $150,000.

Rozwój prywatnej inicjatywy i styl życia 
Gruzinów jest zaprzeczeniem sowieckiego ubó­
stwa, oraz nawoływań do ciężkiej pracy i wy­
rzeczeń na rzecz “socjalizmu”. Moskwa usiłuje 
podciągnąć Gruzję pod sowiecki strychulec 
ale bez powodzenia. Gruzini zawsze znajdują 
sposób obejścia zarządzeń.

Gruzja jest jednym więcej dowodem, że głu­
pia doktryna marksizmu-leninizmu jest sprzecz­
na z życiem i powinna być wyrzucona na 
śmietnik, ponieważ szkoda dla niej miejsca 
w muzeum.

Zaślepieńcy
Organizacja American Civil Liberties Union 

(ACLU), która zapisała się w ostatnim czasie 
haniebną obroną nazistów w Chicago, jest 
środowiskiem antyreligijnych zaślepieńców. 
Dowodem tego jest akcja ACLU w Siux Falls, 
S.D., gdzie Unia wystąpiła do sądu federalnego 
o wydanie zakazu śpiewania kolęd w szko­
łach publicznych w nadchodzącym okresie świą­
tecznym, gdyż ma to “naruszać konstytucyjną 
zasadę rozdziału kościoła od państwa”.

Sędzia federalny, Andrew Bogue, jest jednak 
innego zdania i odrzucił tymczasowo to żą­
danie, zaś decyzję zasadniczą wyda w następ­
nym roku. Dzięki temu zaplanowane już w szko­
łach programy kolęd zostaną przeprowadzone. 
Radca prawny systemu szkolnego jest zado­
wolony z takiego postawienia sprawy, gdyż 
uważa, że pod względem merytorycznym wy­
grał w pierwszej fazie. Ma też nadzieję wy­
grać sprawę całkowicie.

Z doniesień prasowych z Sioux Falls, wynika, 
że antyreligijne żądanie ACLU wywołało roz- 
dźwięki w społeczeństwie. Akcja organizacji 
nie służy więc atmosferze spokoju społeczne­
go. Ważne jest jednak, że wybitni specjaliści 
prawa, jak dziekan szkoły prawa Uniwersy­

tetu South Dakota, prof. Richard Burke, wy­
powiedzieli się przeciw antyreligijnemu wysko­
kowi skompromitowanej już zresztą dosta­
tecznie organizacji.

“Byłoby głupotą sądzić, że Konstytucja Sta­
nów przeciwstawia się w jakikolwiek sposób 
uznawaniu naszego religijnego dziedzictwa. Jest 
faktem, że to religijne dziedzictwo jest za­
sadniczą częścią naszej konstytucyjnej historii 
oraz naszego naturalnego systemu prawnego” 
— oświadczył dziekan Burke.

Gubernator South Dakota, wybrany w ostat­
nich wyborach William Janklow, określił spra­
wę sądową jako “niedorzeczną”, jak też stwier­
dził, że wytwarza ona tylko antagonizm w 
społeczeństwie i jest marnowaniem czasu na 
walkę sądową.

To i Owo
Departament Energetyki Stanów Zjednoczo­

nych podjął finansowanie prac nad przemy­
słowymi instalacjami do odzyskiwania — dla 
celów energetycznych — ciepła z zakładów 
papierniczych, włókienniczych, cementowni, 
hut...

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

mni

Kilka Faktów 
o Upadku Miast

DAILY NEWS. — Dowody wskazu­
ją nieodparcie, że proces upadku 
wielkich miast amerykańskich trwa 
dalej. Dotyczy to tak pięknych me­
tropolii, jak San Francisco, i tak 
zamożnych, jak Houston czy Denver. 
Powołajmy się na szereg faktów:

Niemal każde wielkie miasto w sta­
nach centralnych staje się coraz mniej 
ludne, za to jest coraz biedniejsze 
i rośnie w nim procent ludności ko­
lorowej. Warto w tym miejscu pod­
kreślić, że cztery razy więcej czar­
nych obywateli iniż białych żyje po­
niżej standardu, określonego jako po­
ziom biedy.

Baza podatkowa każdego wielkiego 
miasta w USA, bez' względu na to, 
czy główne wpływy osiąga się z po­
datków od nieruchomości czy innych 
źródeł, kurczy się. Przemysł, który 
stanowi podstawę zatrudnienia dla 
mężczyzn głównie z grup mniejszości 
etnicznej, również ulega systematycz­
nemu zmniejszaniu się. Fabryki w 
wielkich miastach przemysłowych są 
coraz starsze, w coraz gorszym sta­
nie i coraz mniej wydajne, nie mogą­
ce konkurować z nowoczesnymi za­
kładami, budowanymi na ogół na 
prowincji.

Prócz paru optymistycznych wyjąt­
ków rośnie liczba mieszkańców wiel­
kich miast pobierających zasiłki dla 
ubogich.

Jednocześnie stale rośnie liczba pra­
cowników agencji federalnych, stano­
wych i miejskich. W Nowym Jorku, 
gdy zmniejszyła się liczba etatowych 
pracowników miejskich, zwiększono 
liczbę etatów w programie federal­
nym CETA.

Wbrew rozpowszechnionym sądom, 
płace robotników zatrudnionych w no­
wych miastach tzw. Sunbelt (połu­
dnie, południowy zachód) są wyższe 
od płac robotników zamieszkałych na 
północy i wschodzie kraju.

Państwa Trzeciego Świata, mające 
tanią silę roboczą, powodują upadek 
niektórych gałęzi przemysłu USA, 
szczególnie lekkiego — jak tekstylny, 
odzieżowy i in., tradycyjnie związa­
nych z miastem.

Coraz więcej właścicieli kamienic 
nie płaci podatków od nieruchomo­
ści. Władze miejskie musiały karnie 
przejąć wiele domów za uchylanie 
się od podatków. Grzywny na opor­
nych zostały podniesione, a okres ocze­
kiwania na uiszczenie zobowiązań — 
skrócony.

Coraz więcej odnotowuje się przy­
padków porzucenia przez właścicieli 
starych kamiennie, zarówno tych, 
gdzie obowiązuje kontrola czynszu, 
jak i tych, gdzie jej nie ma.

Coraz więcej robotników z grup 
mniejszości musi szukać pracy poza 
miastem. Nie stać ich jednak na kup­
no domów na przedmieściach.

Od zakończenia II wojny liczba per­
sonelu zatrudnionego w szkołach po­
dwoiła się, natomiast wyniki naucza­
nia są coraz gorsze w skali krajowej.

Wielkie kompanie (jak choćby osta­
tnio American Airlines) opuszczają 
Nowy Jork, wznosząc swe siedziby 
na prowincji lub w innych częściach 
kraju. W rezultacie Nowy Jork utra­
cił już 50 potężnych podatników.

Ludzie lepiej wykształceni i wyżej 
zarabiający wyprowadzają się z 
miast. Ich miejsce zajmują ludzie 
gorzej przystosowani do zawodu, a za­
tem o mniejszych dochodach.

To tylko wybór faktów, świadczą­
cych o stałym upadku miast amery­
kańskich.

“Mit” Amerykański
“Tygodnik Powszechny” pisze:
W krakowskim dzienniku artykuł o 

mitach amerykańskich, które po kolei 
pryskają. “Ostatnio podważony został 
kolejny mit: o prymacie nauki i tech­
niki amerykańskiej” pisze dzienni­
karz. Z artykułu wynika dalej, że pry­
mat istniał, ale się zachwiał. Być 
może nawet gruntownie. Nasza wą­
tpliwość: “mit” w potocznym pojęciu 
oznacza fikcję, nieprawdę, pozytywną 
lecz nie mającą pokrycia w rzeczy­
wistości.

Mit pryska, gdy okazuje się, że 
rzeczywistość jest całkowicie inna i 
zawsze taka była. Jeżeli natomiast 
chcemy napisać, że kończy się coś 
realnie istniejącego, można chyba 
mówić metaforycznie o zmierzchu, o 
załamaniu się, rozsypywaniu się czy 
jak tam kto chce, ale nie mitu, lecz 
opinii, chwały, sławy, jednym słowem 
czegoś, co oznacza ogólnie znany po­
zytywny stan faktyczny.

Homo Sovieticus
Studiuje go na miejscu z nielito- 

ściwą trzeźwością filozof i socjolog 
Zinowiew, autor książek “Otchłanne 
szczyty” i “Świetlana przyszłość” — 
nie mam potwierdzenia czy nim jest 
— jednego z pierwszych bolszewików, 
straconego w r. 1926 w grupie opo­
zycjonistów za wyłamanie się spod 
władzy Stalina.

Tamten, Grigorij Apfelbaum- 
Zinowiew, wyznawał komunizm od 
najwcześniejszej młodości, sprzeci­
wiał się zbrojnej rewolucji, wysunął 
się na czoło partii przed ukończeniem 
20 lat, współpracował z Trockim, spę­
dził 10 lat na Zachodzie. Warto przy­
pomnieć jednego z zapaleńców, który 
przypłacił życiem wierność zasadom.

Mimo wszystko co nas dzieli czu- 
jemy szacunek zabarwiony sympatią 
dla ludzi tego typu. Socjolog Zinowiew, 
z którym można się zgadzać na całej 
linii, sympatii nie wzbudza. Czy wzbu­
dza szacunek?

Raczej podziw dla jego bystrości 
i solidnej logiki. Nie tai swego kry­
tycznego stanowiska wobec rządu, 
jest jednak tolerowany dość, by móc 
wydawać książki i udzielać wywiadów.

Ustrój sowiecki ma niepojęte dla 
postronnych metody stwarzania złu­
dzeń wolności słowa.

Jakąś tajemniczą wagą wyważa, 
co jest dla niego korzystniejsze: czy 
popuścić cugli wygadanemu filozo­
fowi, czy zrobić z niego męczennika.

On też ma swoją tajemną wagę. Któż 
odgadnie, co mówi, a czego nie mówi, 
co myśli, a czym mydli bliźnim oczy.

Ma świętą rację, utrzymując, że 
Rosjanie bynajmniej nie są ludem 
uciemiężonym. Zachód łudzi się są­
dząc, że ustrój sowiecki jest dziełem 
grupy, która zawładnęła krajem.

Zmiana systemu nic Rosji nie po­
może. U nas w Polsce od początku 
powtarza się do znudzenia tę prawdę, 
powołując się na identyczne metody 
caratu.

Aby dojść do tego, Zinowiew pilnie 
badał charakter “homo sovieticus.”

Jest on gruboskórny, gwałtowny, 
zawistny, sentymentalny, przesadnie 
i natrętnie gościnny i w swej gościn­
ności obraźliwy. Ma wrogi stosunek 
do zdolności umysłowych. Człowiek 
utalentowany jest w jego oczach 
“chytry.” Jako “homo activus” jest 
cynicznym karierowiczem, bezwzglę­
dnym i nietolerancyjnym w zabieganiu 
o własny interes.

Niepodobna nie zgodzić się z nim 
na każdym punkcie. Tak właśnie 
przedstawia się Rosjanin w teorii, z 
daleka, a wiadomo od innych że i w 
praktyce. z
Zinowiew zaprzecza stanowczo opinii 
Sołżenicyna, jakoby przeciętny po­
ziom ludności rosyjskiej był wyższy 
niżeli krajów Zachodu, bo ciężkie życie 
pobudza rozwój.

Nieprawda — powiada Zinowiew — 
nieprawda w tym zastosowaniu. Oczy­
wiście, że cierpienia uszlachetniają 
jednostki, a nawet grupy, ale począw­
szy od pewnego stopnia świadomości, 
gdy wchodzą w grę ludzie myślący 
i rozumujący, nie zaś ciemny motłoch, 
jakim jest lud rosyjski.

Dysydenci niczego nie dowodzą. Jest 
ich nikła garstka bez wpływów, nawet 
bez kontaktów z masą, do której nie 
dochodzi ani słabe echo ich rozgłośnej 
agitacji zagranicznej, ani też i ich 
protesty i procesy w kraju. Nieliczni 
o nich wiedzą, mało kto się orientuje, 
mało kto się solidaryzuje.

Lud rosyjski nie czuje się upośle­
dzony, nie jest nieszczęśliwy. Zagra­
nica wyobraża sobie, że to on pragnie

zmiany systemu i że agitacja wydo­
będzie go z niewoli. Jak'ej niewoli?

On jej nie odczuwa. Większość przy­
stosowała się znakomicie, istniejący 
stan rzeczy jest w jej opjęciu natu­
ralny, inaczej być nie może.

To prawda, że Sowiety są więzie­
niem, ale więzieniem z pewnymi udo­
godnieniami. Więźniowie mają prawo 
do pracy zarobkowej, a choć zara­
biają mało, jest to w proporcji do 
pracy jakiej dostarczają.

Wolności politycznej nie pragną, bo 
jej nie znają, a brak wolności oso­
bistej wynagradza im wygoda jaką 
daje pozbawienie odpowiedzialności 
i pewne namiastki, niewielkie, lecz na 
poziomie ich wymagań, jak grubiań- 
stwo w stosunkach, pijaństwo, nie- 
obyczajność ogólnie przyjęte.

Smutne. Ideologia Sowietów — 
wowodzi dalej Zinowiew — tj. mar- 
ksizm-leninizm, której zadaniem jest 
“rozwijanie sumienia mas,” jest 
łatwo przyswajalna, bo prymitywna i 
ogólnikowa. Obsługuje ograniczona 
ilość filozofów, dziennikarzy, agitatorów.

Władzom umożliwia uchylanie się 
od odpowiedzialności, masom ułatwia 
zapadanie się w obojętność przez 
pozbawienie ich potrzeby samodziel­
nego myślenia. Ucisk całości społe­
czeństwa jest sumą niezliczonych form 
ucisku jednostki. Jest tak powszechny 
że już nie odczuwany.

Filozof, który tak trafnie rozumuje, 
niewątpliwie sam na sobie stwierdza 
zarażenie się bakcylem bierności, bo 
konstatując zło, nie buntuje się. Bunt 
rodzi się nie tylko przeciw czemuś, 
ale w imię czegoś.

Ten człowiek w nic nie wierzy. Wi­
dzi przed sobą ślepy mur. Sam nie 
jest prześladowany, a raczej umier- 
kowanie: odebrano mu tytuły nau­
kowe, ale nie zamknięto w więzieniu, 
obozie, ani comu dla obłąkanych.

Raz jeden dostał pozwolenie na 
spędzenie roku w Monachium na stu­
diach uniwersyteckich.

Ktoś go nazwał “nowym Sołżeni- 
cynem.” Błąd. Sołżenicyn podlega 
stałemu wrzeniu, gdy Zinowiew wy- 
daje się lodowaty w swym tolsto- 
jowskim niesprzeci wianiu się złu.

Sołżenicyn żyje wiarą i nadzieją, 
szuka po omacku, myli się w sądach 
o swym mimo wszystko umiłowanym 
kraju, zaślepiony tą fanatyczną miło­
ścią. Zinowiew ma: we wszystkim 
rację. I co z tego, że się nie myli?

Rębajło
“Tydzień Polski, ’’Londyn

Gadatliwy Warnke
Według przyjętej wersji Paul 

Warnke, szef amerykańskiej delega­
cji do rokowań SALT II, zrezygnował 
ze stanowiska dla “dobra sprawy.” 
Należy przez to rozumieć, że jako 
postać kontrowersyjna, posądzana o 
nadmierną gorliwość w osiągnięciu 
rozbrojenia, mógł utrudnić ratyfika­
cję traktatu przez Senat.

Oficjalną wersję odrzuca publicysta 
angielski Robert Moss, który w lon­
dyńskim “Daily Telegraph” pisze, że 
Warnke był zbyt gadatliwy w rozmo­
wach z Rosjanami i ujawnił wiele 
tajemnic wojskowych do których miał 
dostęp jako szef amerykańskiej dele­
gacji do rokowań rozbrojeniowych. 
Skłoniło to CIA i FBI do wszczęcia 
przeciw niemu dochodzeń.

Prez. Carter, obawiając się, że gdy 
wiadomość o śledztwie CIA i FBI 
przeciw szefowi delegacji dojdzie do 
Senatu, los traktatu będzie przesą­
dzony, zażądał od Warnke, by zre­
zygnował ze stanowiska.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki

Brawo Zespół “Hyrnie”
Niedzielne przedstawienie w Lane 

Technical Audytorium, to wielki 
sukces odniesiony przez naszych 
górali. Nie spodziewałem się, że ci 
ludzie mogą być tak wspaniałymi 
artystami. Przyznam się, że osoby 
grające w tej sztuce, jak: Orsula, 
jej mąż Maciek, stary ojciec, młody 
pachołek Staszek, nie pomijając Zosi 
z pięknym głosem, a także prześmiesz- 
nego Wojciecha strażaka i reszty 
grających, zakrawali na prawdzi­
wych artystów. Piękna dekoracja, to 
jeszcze jeden plus.

Czułem się, oglądając tę sztukę, 
jak na Podhalu, na prawdziwej pod­
tatrzańskiej wiosce. Co prawda nie 
jeden raz byłem na takich wakacjach. 
Publiczność swoim spontanicznym 
śmiechem, oraz oklaskami wyna­
gradzała grających. Na imieniny Zosi 
wkroczył przepiękny w swoich bar­
wach zespół wraz z kapelą góralską: 
urodne młode dziewczęta, zaś chłopcy 

jak smukłe świerki, swoim tańcem i 
śpiewem, zadokumentowali, że “Pod­
hale to piękna kraina”. Wielka szko­
da, że publiczność nie dopisała. Sala 
w Lane Techn. może pomieścić dużo 
więcej widzów, a Polonia mogła 
śmiało poprzeć górali, i zachęcić do 
dalszej pracy.

Czytając “Dziennik Związkowy”, 
a także kolumnę “Wśród Podhalan” 
zauważyłem, że zespół “HYRNI” jest 
obecnie bardzo popularny, występuje 
często, popiera polskie organizacje 
i narodowe uroczystości.

Należy zaznaczyć, że cel imprezy 
był godny poparcia. Dochód z przed­
stawienia postanowiono przeznaczyć 
na odbudowę spalonego kościółka 
O. Albertynów na Kalatówkach w 
Zakopanem. Dziwne, że nie było ni­
kogo z zarządu Związku Podhalan.

Brawo drodzy Podhalanie i życzę 
dalszych sukcesów w szerzeniu tego 
co piękne na Podhalu. E. Nowak
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P BOBIN =====

PREZES
Z ZADOWOLONYM OBLICZEM

A może uczyć się — jak piszą pol­
skie periodyki sportowe — od prezesa 
Polskiego Związku Kolarskiego. Ten 
człowiek jest przykładem niezachwia­
nego optymizmu, a to zawsze może 
budzić zazdrość. Nie, nie idzie o to, 
że ma on powody do zadowolenia, 
i dzięki temu okazuje swoje jaśnie­
jące zadowoleniem oblicze. Byłaby to 
sytuacja banalna i niegodna wzmian­
ki. Sztuka której dokonał Prezes jest 
większa; oto tryska on — jak głosi 
fama — dobrym samopoczuciem w 
imieniu dyscypliny, którą reprezen­
tuje i którą zarządza — chociaż na­
prawdę od lat już nie można by cze­
goś dobrego o niej powiedzieć. A 
jedno wypada stwierdzić z całą pew­
nością: otóż w kolarstwie polskim 
— jak wiemy — od lat trwa i po­
głębia się regres. Dyscyplina, która 
ongiś wydawała się potęgą w amator­
skim świecie, dziś coraz bardziej tra­
ci dystans do czołówki. I wszystko 
wygląda na to, że przygotowuje się 
powoli do roli sportowego kopciuszka.

Pan Prezes, który udzielił radosne­
go wywiadu poważnemu dziennikowi 
oczywiście nie widzi tego wszystkie­
go. Gdyby mu zawierzyć, to wszystko 
idzie jak najlepiej a tegoroczne nie­
powodzenia "to wypadki przy pracy”, 
które są wszakże nieuniknione i jakby 
wkalkulowane w "szerszą strategię”, 
której głównym celem ma być oczy­
wiście Olimpiada. Polska wobec tego 
ma dobrych, utalentowanych zawod­
ników, ma słuszne plany i (w domy­
śle) dobre kierownictwo, a więc mo­
żemy patrzeć z ufnością w przyszłość.

* * *

Oto tenor wywodów uśmiechniętego 
Prezesa, który jak widać mógłby słu­
żyć jako wzór samozadowolenia (cze­
go niejeden może mu pozazdrościć). 
Czy ten Prezes tak zupełnie buja w 
obłokach? Zęby ktoś tak nie pomy­
ślał, Prezes-optymista sięga po przy­
kłady sukcesów: przecież, powiada, 
Polska zdobyła wicemistrzostwo świa­
ta w wyścigu indywidualnym, a dru­
żyna zajęła wcale dobre czwarte miej­
sce. Dżentelmeni nie dyskutują ponoć 
o faktach, ale wspierać na tych przy­
kładach generalną opinię o pomyślnej 
czy chociażby zadowalającej sytuacji 
polskiego kolarstwa to zabieg już nie­
co magiczny.

* * *

Gdyby Prezes wziął sobie jeszcze 
do pomocy cały zarząd swojego Związ­
ku, a także cały swój sztab szkole­
niowy to i tak nie udałoby im się 
zamazać faktu, że polscy kolarze w 
swych tegorocznych startach w kon­
frontacji z zagranicznymi rywalami 
dostali cięte baty, nie licząc się prak­
tycznie w większości wyścigów. I to 
powinien być punkt wyjścia do zasta­
nowienia, a może nawet już sygnał — 
alarmowy? Oczywiście przegrać moż­
na zawsze. Natomiast styl porażki, 
kiedy znamionuje różnicę klasy — sta­
je się niepokojący.

* * *
Sytuacja jest zabawna, bo jedno­

cześnie nie ulega wątpliwości, że nie 
'brak utalentowanej młodzieży w tej 
dyscyplinie sportu. Nie brak też ta­
lentów wśród tzw. kadry narodowej. 
Ba: wydaje się, że szkoleniowcy od­
powiedzialni za reprezentację są jak­
by zaszokowani i przytłoczeni tym 
faktem. Rozumiemiemy ich, bo gdyby 
tak jeden zdecydowanie najlepszy, 
któremu można by podporządkować 
wszystkich pozostałych, to bodaj 
wszystko byłoby prostsze ... A tak? 
Nikt nie chce jakby zostać kopciusz­
kiem, wszyscy chcą jeździć na wła­
sny rachunek, ot i dodatkowy kłopot...

♦ ♦ ♦

Oczywiście żartuję, ale tylko tro­
chę. Wydaje się bowiem, że to, co 

podcina silę polskiego kolarstwa, to 
nie tylko rozbieżność różnych intere­
sów (i w ogóle zbyt mocny udział 
interesu w tym światku), ale także 
podejrzana i wątpliwa “taktyka” któ­
ra np. doprowadziła do prawdziwej 
degeneracji większości wyścigów roz­
grywanych w Polsce. Tak naprawdę, 
to nikt prawie nie ściga się w nich 
na serio: rządzą układy, układziki 
i “taktyka”, która z kolarstwem nie 
ma nic wspólnego. Potem, kiedy przy­
chodzi startować za granicą większość 
zawodników gubi się po prostu: nie 
umieją oni się ścigać, zapomnieli, al­
bo nikt ich tego nie nauczył.

* ♦ ♦

W tym miejscu trzeba więc zau­
ważyć w odróżnieniu od optymisty- 
Prezesa, że ani sytuacja nie wyglą­
dała różowo, ani sama z siebie nie 
rokuje nadziei na poprawę. Dlaczegóż 
nie postawić “kropki nad i”? To nie 
po stronie zawodników szukałbym Rów­
nych przyczyn obecnego zastoju a na­
wet regresu polskiego kolarstwa. To 
ich aktualni opiekunowie i trenerzy 
nie budzą zaufania i nie rokują na­
dziei poprawy.

* ♦ *

Stracili po prostu dystans do świa­
towej czołówki, a raczej nigdy tego 
kontaktu nie mieli. Pora już chyba 
sobie powiedzieć, że nie można w nie­
skończoność korzystać tylko z dorob­
ku Lasaka. Trzeba więc bodaj szu­
kać nowych indywidualności, nowych 
ludzi po prostu, którzy dźwignęliby 
polskie kolarstwo. Jeśli nie ma ich 
na miejscu, to wysłać ich chociażby 
na naukę do państw, którzy w mię­
dzyczasie zdystansowali nas o dob­
rych kilka długości.

♦ * *

Nie ma co jednak naśladować się 
słodkimi słówkami, bo chociaż do 
Olimpiady jeszcze daleko, to jednak 
nie tak daleko, by można liczyć że 
do tej pory wszystko zapomną. Zresz­
tą na Olimpiadzie świat się nie koń­
czy. A tu rzeczywiście skrzeczy.

* * ♦
\NBOKSIE 12 WAG

Ostatnio odbyły się obrady Między­
narodowej Federacji Boksu Amator­
skiego (AIBA). Kongres AIBA, który 
zgromadził 153 delegatów z 79 krajów 
odbył się w Madrycie.

Podczas obrad rozpatrzono większość 
z 91 zgłoszonych wniosków. Dotyczyły 
one głównie zmian strukturalnych oraz 
niektórych przepisów sportowych. 
Ustalono, że podczas wszystkich im­
prez organizowanych przez AIBA — 
mistrzostw świata czy kontynentów 
— obowiązywać będzie ring o wy­
miarze 6,10 x 6,10 m. Postanowiono 
też wprowadzić nową kategorię wago- 
wą — superciężką. 12 kategoria Wago­
wa, której dolny limit ustalono na 91 
kg obowiązywać będzie jednak dopie­
ro od mistrzostw Europy, zaplano­
wanych na 1981 r. Waga ciężka, któ­
rej limit ustalono od 81 kg do 91 
kg pozostaje bez zmian.

* * *

Nie zyskał natomiast aprobaty wnio­
sek krajów europejskich, dotyczący 
podniesienia wagi rękawic z 8 do 10 
uncji. Nie wyrażono również zgody 
na limitowanie wieku sędziów punk­
towych i ringowych. Ustalono nato­
miast, że w przyszłorocznym Pucha­
rze Świata (we wrześniu w New Yor­
ku) startować będą oddzielnie repre­
zentacje — Ameryki Północnej i Po­
łudniowej.

* * *

NO WINKI PIŁKA RSKIE
W ośmiu meczach piłkarskiego Pu­

charu Polski po cztery mecze wy­
grali gospodarze i goście. Także w 
zdobytych bramkach osiągnięto nie­
mal remis, bo ledwie 12—11 dla gospo­
darzy.

Krucjata Oświatowa Rycerzy Dąbrowskiego

Edmund i Elżbieta Idzikowie popierają Krucjatę Oświatową 
Rycerzy Dąbrowskiego. Powyżej p. Edmund Idzik (po prawej), 
prezes firmy Sate-Lite Corporation wręcza czek na $1,500.00 
Tomaszowi Miarce, studentowi Uniwersytetu Chicago.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
W piątek 15-go i w sobotę 16-go 

grudnia w siedzibie własnej, 6100 N. 
Cicero Ave., odbyło się posiedzenie 
Zarządu Centralnego ZNP pod prze­
wodnictwem prezesa Alojzego Ma- 
zewskiego. W posiedzeniu wzięli udział 
cenzor Hilary Czaplicki z Filadelfii 
i wicecenzor Leopold Ciastoń z De­
troit.

Po sprawdzeniu obecności przez se­
kretarza Władysławę Kubiak i przy­
jęciu protokołu z poprzedniego posie­
dzenia, prezes Mazewski poprosił 
wszystkich o powstanie i uczczenie 
pamięci Zmarłych.

UCZCŻENIE PAMIĘCI ZMARŁYCH
Powołani wolą Pana Wszechmoc­

nego opuścili nasze szeregi następu­
jący Bracia i Siostry, Długoletni 
członkowie Związku.

ANNA ZDUNEK, członkini Grupy 
2714 w Chicago, IL. Była Dyrektorką 
ZNP przez jedną kadencję 1951-1955 
i Komisarką Okręgu 13-go 1947-1951. 
Prezeską swej Grupy była przez 30 
lat. Posłanka na Sejmy 29-ty, 31-szy 
i 33-ci.
WŁADYSŁAW TOMASZEWSKI, czło­
nek Grupy 1824 w Chicago, IL. Był 
prezesem swej Grupy przez 16 lat, 
sekretarzem protokółowym 7 lat. Pre­
zesem Gminy 80 był przez 16 lat i 
sekretarzem protokółowym przez 5 
lat. Poseł na Sejmy 31-szy, 32-gi, 
33-ci i 35-ty.

PIOTR ZĄBEK, członek Grupy 1365 
w Adams, MA. Był prezesem swej 
Grupy przez 4 lata, sekretarzem fi­
nansowym przez 4 lata, sekretarzem 
finansowym przez 27 lat. Był sekre­
tarzem Gminy 159 przez 4 lata, ka­
sjerem przez 20 lat i sekretarzem 
protokółowym przez 8 lat.

WŁADYSŁAW ZIEIJNSKI, członek 
Grupy 3106 w Niagara Falls, N.Y. 
Był prezesem swej Grupy przez 2 lata, 
sekretarzem finansowym przez 9 lat. 
Poseł na Sejm 37-my.

JAN ZAJDEL, członek Grupy 1466 
w Lilly, PA. Był sekretarzem finan­
sowym swej Grupy przez 18 lat, sekre­
tarzem wydziału małoletnich przez
3 lata. Kasjerem Gminy 132 był przez
4 lata. Poseł na Sejm 36-ty.

JOHN RUSIEWSKI, członek Grupy 
1807 w W. Frankfort, IL. Był wicepre­
zesem swej Grupy przez 5 lat, sekre­
tarzem finansowym przez 10 lat i se­
kretarzem protokółowym przez 3 lata. 
Wiceprezesem Gminy 176 był przez 
8 lat, chorążym przez 1 rok i mar­
szałkiem przez 1 rok.

MICHAEL F. JERZYLO, członek 
Grupy 630 w West Lynn, MA. Wice­
prezesem swej Grupy był przez 3 
lata. Prezesem Gminy 59 był przez 
4 lata i chorążym 3 lata. Poseł na 
Sejm 36-ty.

JOHN MIKULSKI, członek Grupy 
471 w Buffalo, N.Y. Był wiceprezesem 
swej Grupy przez 19 lat i skarbnikiem 
przez 8 lat. Wiceprezesem Gminy 19 
był przez 1 rok.

JAN MICHALSKI, członek Grupy 
584 w Chelsea, MA. Był wiceprezesem 
swej Grupy przez 7 lat.

JOZEF WRAZIEN, członek Grupy 
2155 w Dupont, PA. Był prezesem 
swej Grupy przez 4 lata.
JOZEF DUSIK, członek Grupy 298 
w Chicago, IL. Był prezesem swej 
Grupy prez 9 lat i wiceprezesem 1 rok. 
JOZEFA BOJDA, członkini Grupy 2936 
w Chicago, IL. Była prezeską swej 
Grupy przez 5 lat, sekretarką proto- 
kółową przez 4 lata i kasjerką przez 
1 rok.

CECYLIA GAJEWSKA, członkini 
Grupy 1189 w Chicago, IL. Była wice­
prezeską swej Grupy przez 1 rok.

JOZEF DOBERSZTYN, członek Gr. 
962 w Chicago, IL. Sekretarzem finan­
sowym Grupy był przez 18 lat.

ADAM IWANIUK, członek Grupy 
1745 w Royalton, IL. Sekretarzem 
finansowym Grupy był przez 16 lat, 
sekretarzem protokółowym 7 lat i 
kasjerem 15 lat. Kasjerem Gminy 
176 był przez 17 lat.

HELEN HAJDUK, członkini Grupy 
1912 w Depew, N.Y. Kasjerką Grupy 
była przez 4 lata.

WŁADYSŁAW SUCHORSKI, czło­
nek Grupy 307 w Milwaukee, WI. 
Chorążym Grupy był przez 12 lat, 
odźwiernym przez 1 rok.

JADWIGA SZAJNA, członkini Gru­
py 352 w McKeesport, PA. Należała 
do Związku 78 lat. Zmarła w wieku 
lat 95.

BRONISŁAWA SZELEWSKA, człon­
kini Grupy 532 w Scranton, PA. Na­
leżała do Związku 71 lat. Zmarła w 
wieku lat 90.

TEOFILA CHOJNACKA, członkini 
Grupy 562 w Milwaukee, WI. Nale­
żała do Związku 71 lat. Zmarła w 
wieku lat 90.

ANNA KRAWIEC, członkini Grupy 
859 w Mineola, N.Y. Należała do 
Związku 70 lat. Zmarła w wieku lat 94.

MARY ANNA DOBECKA, członkini 
Grupy 1437 w Chicago, IL. Należała 

do Związku 68 lat. Zmarła w wieku 
lat 93.

JOZEF TOKARZ, członek Grupy 
895 w Mayfield, PA. Należał do Związ­
ku 68 lat. Zmarł w wieku lat 90.

JAN PLEWA, członek Grupy 347 
w Niagara Falls, N.Y. Należał do 
Związku 62 lata. Zmarł w wieku lat 89.

ANNA KOKOSZKA, członkini Gru­
py 702 w Chicopee, MA. Należała do 
Związku 67 lat. Zmarła w wieku lat 90.

HATTIE ZAVIER, członkini Grupy 
170 w Chicago, IL. Należała do Związ­
ku 66 lat. Zmarła w wieku lat 93.

ZOFIA TENCZAR, członkini Grupy 
677 w Central Falls, R.I. Należała 
do Związku 65 lat. Zmarła w wieku 
lat 90.

MARIA ZIEMINSKA, członkini 
Grupy 665 w Woonsocket, R.I. Nale­
żała do Związku 64 lata. Zmarła w 
wieku lat 91.

JULIA TUREK, członkini Grupy 
848 w Washington, D.C. Należała do 
Związku 63 lata. Zmarła w wieku lat 
96.

JAN ZAJECHOWSKI, członek Gru­
py 2400 w Chicopee, MA. Należał do 
Związku 62 lata. Zmarł w wieku lat 91.

MAGDALENA STASIOWSKI, człon­
kini Grupy 1986 w Wilkes Barre, PA. 
Należała do Związku 59 lat. Zmarła 
w wieku lat 90.

APOLONIA JARKIEWICZ, człon­
kini Grupy 1468 w Curtis Bay, MD. 
Należała do Związku 57 lat. Zmarła 
w wieku lat 91.

JAN JENC, członek Grupy 952 w 
Evanston, IL. Należał do Związku 56 
lat. Zmarł w wieku lat 94.

MATEUSZ LIGAJ, członek Grupy 
263 w Yonkers, N.Y. Należał do Związ­
ku 56 lat. Zmarł w wieku lat 93.

WIKTORIA RAŹNA, członkini Gru­
py 352 w McKeesport, PA. Należała 
do Związku 56 lat. Zmarła w wieku lat
90.

JOZEF KRASICKI, członek Grupy 
759 w Chicago, IL. Należał do Związku 
55 lat. Zmarł w wieku lat 90.

WŁADYSŁAWA KRASNOWSKA, 
członkini Grupy 1242 w Chicago, IL. 
Należała do Związku 55 lat. Zmarła 
w wieku lat 90.

JAN ŚWIEC, członek Grupy 217 
w Passaic, N.J. Należał do Związku 
55 lat. Zmarł w wieku lat 90.

CŻESŁAW BARON, członek Grupy 
536 w New Bedford, MA.. Należał do 
Związku 54 lata. Zmarł w W^eku lat 92.

WIKTORIA JAROSZ, członkini Gru­
py 841 w Monaca, PA. Należała do 
Związku 54 lata. Zmarła w wieku lat
91.

ANNA KOWALSKA, członkini Gru­
py 2798 w Chicago, IL. Należała do 
Związku 52 lata. Zmarła w wieku lat 
90.

KLEMENTYNA ZIARKO, człon­
kini Grupy 771 w Chicago, IL. Nale­
żała do Związku 52 lata. Zmarła w 
wieku lat 91.

ZOFIA KOCZUR, członkini Grupy 
1761 w Indiana Harbor, IN. Należała 
do Związku 51 lat. Zmarła w wieku 
lat 90.

LUDWIK SKRZYPEK, członek Gru­
py 257 w Chicago, IL. Należał do 
Związku 51 lat. Zmarł w wieku lat 91.

KASPER WÓJCICKI, członek Gru­
py 509 w Schenectady, N.Y. Należał 
do Związku 51 lat. Zmarł w wieku lat
92.

JAN HACIA, członek Grupy 464 
w Hartford, CT. Należał do Związku 
50 lat. Zmarł w wieku lat 95.

JAKOB WATROBSKI, członek Gru­
py 747 w Troy, N.Y. Był wicepre- 
sem Grupy przez 7 lat, sekretarzem 
finansowym 5 lat, sekretarzem pro­
tokółowym przez 4 lata i sekretarzem 
wydziału małoletnich przez 4 lata.

WOJCIECH RADWANSKI, członek 
Grupy 1320 w Altoona, PA. Był kasje­
rem Grupy przez 2 lata, marszałkiem 
25 lat, chorążym 2 lata i odźwiernym 
przez 2 lata.

STANISŁAW NIEZGODA, czło­
nek Grupy 1377 w Chicago, IL. Był 
marszałkiem Grupy przez 9 lat.

MARYA SLUSARZ, członkini Gru­
py 363 w Yonkers, N.Y. Należała 
do Związku 66 lat. Zmarła w wieku 
lat 94.

FRANCISZEK BARGIEL, członek 
Grupy 464 w Hartford, CT. Należał 
do Związku 55 lat. Zmarł w wieku lat 
95.

ROZALIA ORYL, członkini Gr. 233 w 

New Haven, CT. Należała do Związku 
50 lat. Zmarła w wieku lat 90.

Cześć ich pamięci!
Część pamięci wszystkich Braci i 

Sióstr naszych zmarłych w czasie od 
ostatniego posiedzenia naszego.

Grupom i Gminom wyrażamy żal. 
Rodzinom zmarłych wyrażamy głę­

bokie współczucie.

SPRAWOZDANIE PREZESA ZNP 
ALOJZEGO A. MAZEWSKIEGO
Dnia 4-go października miałem 

spotkanie z asystentem poczmistrza 
generalnego, Gordonem Morrison w 
sprawie pamiątkowej pocztówki ku 
czci Kazimierza Pułaskiego. Depar­
tament Poczty wówczas wyraził zgodę 
na odsłonięcie i dedykację pocztówki 
Pułaskiego podczas Sejmu Związko­
wego w sierpniu w Washingtonie.

W naradach tych towarzyszyli mi 
prezes Wydziału Kongresu Polonii na 
stan Illinois dr. Edward C. Różański, 
prezes Towarzystwa Filatelistycz­
nego Polonus Alfred Szebel i były 
wysoki urzędnik pocztowy Władysław 
Zachariasiewicz.

Tego samego dnia odbyłem narady 
z dyrektorem Voice of America, Fred 
Straussem, podczas których omówi­
liśmy zagadnienia związane z nada­
waniem programów radiowych Głosu 
Ameryki na Polskę.

Również tego samego dnia wieczo­
rem, wziąłem udział w przyjęciu, 
jakie na cześć Asystenta Sekretarza 
Stanu George’a Vest i moją zgotował 
Stołeczny Wydział Kongresu Polonii 
w Washingtonie.

Dnia 5-go października wziąłem 
udział w pierwszym tego rodzaju ze­
braniu informacyjnym, zorganizowa­
nym przez Departament Stanu, przy 
mojej współpracy, dla wybitnych 
przedstawicieli Polonii, w celu przed­
łożenia im i omówienia z nimi zagad­
nień związanych z polityką amery­
kańską w stosunku do Polski i Środkowo 
Wschodniej Europy.

Projekt tej konferencji przedłożono 
najpierw deputowanemu sekretarza 
stanu, Williamowi Luers, który odniósł 
się do planu przychylnie.

Szczegóły tej konferencji były opra­
cowane przez Leonarda Walentyno­
wicza i Zdzisława Dziekońskiego, a 
skoordynowane przez Alfreda Brai­
nard, wyższego urzędnika Departa­
mentu Stanu. :■ 4

W naradach wzięło ud£iał ókoło'2O0 
osób. Przewodniczył Asystent Sekre­
tarza Stanu George Vest, a przemó­
wienia wstępne wygłosili doradca 
Prezydenta dla spraw bezpieczeństwa 
Dr. Zbigniew Brzeziński, przewodni­
czący Izbowego Komitetu dla Spraw 
Zagranicznych Kongresman Klemens 
Zabłocki i Pierwszy Asystent Sekre­
tarza Stanu Warren Christopher.

W imieniu Kongresu przedłożyłem 
memorandum, omawiające takie za­
gadnienia jak: więcej nominacji 
Amerykanów polskiego pochodzenia 
do amerykańskiej służby dyploma­
tycznej; rozszerzenie działalności 
Radia Wolnej Europy, obrona dysy­
dentów w Polsce, kulturalna i gospo­
darcza wymiana z Polską i inne.

Główną treść tych przedłożeń wy­
drukował nasz urzędowy organ, Zgoda.

Dnia 8-go października wygłosiłem 
przemówienie na bankiecie corocznie 
organizowanym przez Wydział Kon­
gresu Polonii na stan Illinois jako 
“Heritage Dinner” dla uczczenia 
wybitnych Amerykanów polskiego 
pochodzenia.

Tegoroczne nagrody “Heritage” 
otrzymali dr. Dennis Voss .i Nina 
Busse.

Przemówienie do uczestników ban­
kietu wygłosił również dr. Zbigniew 
Brzeziński, a przewodniczącym pro­
gramu był dr. Edward C. Różański 
jako prezes Wydziału Kongresu Polo­
nii na Illinois.

Dnia 10-go października odbyłem 
narady w sprawach finansowych z 
przedstawicielami banku Continental, 
podczas których omówiliśmy zagad­
nienia inwestycyjne.

Dnia 11-go października, z przed­
stawicielami wszystkich głównych or­
ganizacji polonijnych w Chicago, zło­
żyłem wieniec przed portretem Kazi­
mierza Pułaskiego w gmachu federal­
nym imienia Kluczyńskiego.

Tego samego dnia wygłosiłem prze­

mówienie na odsłonięciu tablicy pa­
miątkowej wyjaśniającej, że główna 
część drogi 1-65 w północnej części 
stanu Indiana nosi obecnie nazwę Ca­
simir Pulaski Memorial Highway.

Przemówił również wice guberna­
tor stanu Robert Orr. W uroczystości 
tej wzięli również udział sekretarz 
ZNP Władysława Kubiak oraz komi­
sarz i komisarka Okręgu 15-go, Ta­
deusz Wachel i Felicia Ausenbaugh.

Dnia 13-go października przemówi­
łem do zgromadzenia sekretarzy fi­
nansowych, którzy byli zaproszeni do 
gmachu administracyjnego ZNP w 
celu omówienia nowych kart ases- 
mentowych.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Uznany Niewinnym
Mieszkaniec dzielnicy północnej, 

Jack Louis Gaił został uznany niewin­
nym zarzucanych mu przestępstw. 
Oskarżony on był o nielegalną sprze­
daż broni dwom osobom związanym 
z zorganizowanym światem prze­
stępczym.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA«

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC- 1240KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDH PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI. 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:80 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOSPOLONH” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Polski Sklep Wędliniarsko-Delikatesowy 
Na Południowej Stronie Miasta 

BETTER HOME MADE SAUSAGE
Na Święta oraz na przyjęcia i na codzień polecamy wielki 

wybór doskonałych wędlin europejskich i amerykańskich. Znakomitą 
szynkę cd kości, kiełbasy domowego wyrobu. Importowane z Polski 
i innych krajów europejskich słodycze i grzyby.

Prosimy o wcześniejsze zamówienia na Święta.
Polecamy też domowego wyrobu Flaki, Sałatki, Pierogi i Gołąbki.

4939 So. ASHLAND AVE. Tel. 254-9341
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Wybuch Bomby 
w Firmie U.S.A.

Rzym. (UPI) — Podłożona przez 
terrorystów bomba wybuchła w skła­
dzie amerykańskiej firmy “Interna­
tional Business Machine Co.” w Bo­
lonii. Bomba wyrządziła pewne szko­
dy materialne, ale nikt nie został 
ranny.

Druga bomba wybuchła na poste­
runku policji w Frattamaggiore koło 
Neapolu. Ta bomba również wyrzą­
dziła tylko szkody materialne.

Telefonicznie zawiadomiono środki 
masowej informacji, że bombę w 
amerykańskiej firmie w Bolonii pod­
łożyła bojówka lewicowa organizacji 
podziemnej “Front Line”, natomiast 
na posterunku policji “Drużyna Pro­
letariacka”.

Opłatek Pol.-Amer.
Rady Emerytów

Polsko-Amerykańska Rada Eme­
rytów serdecznie zapraszą wszystkich 
członków na uroczysty ’’opłatek” i 
specjalny program świąteczny, który 
się odbędzie w środę, 20 grudnia, o 
godzinie 1 po południu, w sali Coperni­
cus Center, 3160 N. Milwaukee Ave­
nue. Ze względu na charakter uroczy­
stości, uprzejmie prosimy o jak naj­
liczniejszy udział. Na tegoroczny 
opłatek zostali zaproszeni wybitni 
sternicy organizacyjni i polityczni: 
mecenas Alojzy Mazewski, prezes 
K.P.A. i Z.N.P., Helena Zielińska, 
prez. Zw. Polek w Am., Jan Marcin, 
klerk miasta Chicago, Kazimierz La­
skowski, aiderman 35 Wardy, Roman 
Puciński, aiderman 41 Wardy, kon- 
gresman Daniel Rostenkowski, sena­
tor Ted Lechowicz oraz inni znani 

W Messynie na Sycylii, pracowni­
cy pokłóli nożami dwóch lewicowych 
uczniów szkoły średniej, którzy znaj­
dują się w szpitalu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Julia Stoga 
(z domu Nowak 

(żona śp. Józefa Stoga) 
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św.; Apostolstwa Modlitwy, 
Tow. M.B. Dobrej Radv: Klubu 
Pań P.O. św. Anny; Tow. Matki 
Boskiej z Lourdes i Klubu Wola 
Przemykowska, po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
16-go grudnia, 1978 roku, o godzinie 
3:53 po południu, w starszym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po poł.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 20-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z I! tran Funeral Home, 
pnr. 264446 N. Central Ave., do 
kościoła SS. Młodzianków (Msza 
św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julian (Stephanie), Stephanie 
(Edmund) Kaminski, Walter 
(Kathryn) i Stanley (Julia), syno­
wie, synowe, córka i zięć; Franci­
szek i Władysław Nowak, bracia w 
Polsce; oraz wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować: — 
NA 2-1488.

działacze ze świata politycznego.
Czesław Bielski, prezes.

KC Popiera 
Ceausescu

Wiedeń (NYT) — Komitet centralny 
rumuńskiej partii komunistycznej po­
parł w całej rozciągłości stanowisko, 
jakie zajął prezydent Nicolae Ceau­
sescu na ostatniej konferencji szczy­
towej Paktu Warszawskiego.

Ceausescu mianowicie oparł się na­
ciskom innych członków Paktu i nie 
zgodził się ani na zwiększenie rumuń­
skich wydatków zbrojeniowych ani 
też na oddanie rumuńskich sił zbroj­
nych pod wspólne dowództwo.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, babcia i prababcia nasza, śp.

Helena Łaciak
(z domu Majka, żona śp. Andrzeja) 
nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 16-go grudnia 1978 roku, 
nad ranem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 19-go grudnia, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5735 W. Fullerton (narożnik Man­
go), do kościoła św. Franciszka 
z Assyżu (Msza św. o 9:30 rano), 
a‘stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Chester (Edna), Ftortnce (Steve) 
Nalaski, Clarence, Jean, (Richard) 
Hahndorf i Wanda (Jack) Brauti- 
gan, synowie, synowa, córki i zię­
ciowie; oraz wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi: Poterek,
237-6400.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój i brat nasz, śp.

Zygmunt Florczak
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 15-go grudnia 1978 roku, w średnim wieku w Houston, 
Texas.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj od 4 po poł. do 9 wiecz.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19-go grudnia, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu William H. Scott Funeral Home pnr. 1104 Waukegan 
Rd., Glenview, do kościoła Our Lady of Perpetual Help. Msza św. o 
godzinie 10-ej, poczem zwłoki zostaną pochowane w Polsce, w Mielcu.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Leszkiewicz), żona; Helena, Krystyna i Marian, siostry 
i brat w Polsce; rodzina i przyjaciele w Chicago, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: William H. Scott Funeral Home, telefon 724-0083.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia, prababcia i siostra moja, śp.

Maria Świeca
(zdomuGieron)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 15-go grudnia 1978 roku, o godzinie 3:15 nad ranem 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Stanisława B. i M., a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha do 
mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Jóżef, syn; Ronald (Nancy), wnuk z żoną; Aniela Snopek, 
siostra; Scott i Sandra, prawnuczęta; oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 7744100.

in Memoriam
W dniu 17-go grudnia br. minęła ósma, bolesna rocznica, gdy 

to odeszła od nas na zawsze, śp.

Wanda M. Gordon
(z domu Piątkowska)

W intencji Zmarłej zostały odprawione żałobne Msza św. w 
niedzielę, 17-go grudnia, w Jerozolimie na Górze Oliwnej i w Archi- 
Katedrze w Warszawie przed ołtarzem Cudownego Chrystusa.

O pamięć w modlitwach za duszę Jej prosi:
Marek, mąż

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy wujek 
nasz i szwagier mój, śp.

Anastazy Zietak 
(Ned)

(mąż śp. Julii z domu Kujawska) 
Członek Tow. Zwycięstwo Grupa 
3152 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
14-go grudnia, 1978 roku, o godzinie 
8:40 rano, przeżywszy lat 100.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj 
po godz. 4-ej po poł.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 20-go grudnia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Stanisława Kostki, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Amanda Sterrett, Kazia Zywert, 
S. Marguerite Zywert, Julia Zy­
wert i Leokadia Kooi, siostrzenice; 
Rozalia Kujawska, szwagierka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 7744100. 

Zaskakująca Podwyżka 
Cen Ropy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
domagający się 15-procentowej pod­
wyżki.

Zwolennicy znacznej podwyżki po­
woływali się na spadek wartości do­
lara, który nadal stanowi walutę roz­
liczeniową w transakcjach naftowych, 
oraz potęgującą się inflację, która 
sprawia, że artykuły kupowane na 
Zachodzie drożeją, co “powoduje ero­
zję” zysków naftowych.

Minister Yamani nie ukrywał opi­
nii, że uchwalona podwyżka spowodu­
je obniżenie wskaźnika wzrostu pro­
dukcji w Stanach Zjednoczonych i 
“małą recesję” w krajach zachod­
nich.

W pierwszej fazie podwyżka cen ro­
py w wysokości 5 procent wprowa­
dzona będzie już z dniem 1 stycznia, 
całkowita — w wysokości 14.5 pro­
cent do 1 października 1979 r.

W liczbach bezwględnych oznaczać 
to będzie, że baryłka nieoczyszczonej 
ropy, która jeszcze dwa lata temu 
kosztowała $12.70 po podwyżce kosz­
tować będzie $14.54.

Departament Stanu, który z “głę­
bokim ubolewaniem” przyjął decyzję 
o tak wysokiej podwyżce cen ropy

Rzeczoznawcy 
Przewidują 

Recesję Na 1979
Washington. (UPI) — Eksperci eko­

nomiczni przewidują mało zachęcają­
cą sytuację gospodarczą, z jaką 
należy liczyć się w ciągu następnych 
dwóch lat. Ceny hamburgerów wzro­
sną w porównaniu do cen dzisiejszych
— dwukrotnie, trzeba również liczyć 
się ze znacznym wzrostem stopy pro­
centowej przy nabywaniu domów, jak 
i drastycznie posuniętą recesją.

Dwa zespoły ekonomistów przepro­
wadzających specjalne badania w 
tym względzie, doszły do wniosku, 
iż recesja będzie miała miejsce w 
przyszłym roku. Będzie ona jednak
— w stosunku do recesji z lat 1973- 
74 — łagodniejsza.

Conajmniej jedna trzecia rzeczo­
znawców jest zdania, iż recesja jest 
zjawiskiem nieruchomości. Postęp 
ekonomiczny, jaki miał miejsce w 
r. 1978, ulegnie w r. 1979 pewnemu 
zahamowaniu.

Oparte na danych opracowanych 
przez urządzenia komputerowe ra­
portach, ujawniają, iż ceny wołowi­
ny i wieprzowiny wzrosną w r. 1979 
od 12% do 18%. Szczególnie drastycz­
ne podwyżki cen wystąpią w wypad­
ku mięsa nisko-gatunkowego, używa­
nego tzw. hamburgerów. Należy li­
czyć się z możliwością, iż cena mię­
sa na hamburgery wzrośnie z obecnej
— $1.18 za funt na $2.36. Ekonomi­
ści twierdzą, iż powodem tego stanu 
rzeczy są braki w dostawach woło­
winy.

W roku 1979 stopa inflacji będzie 
9%. Inne źródła, jak np. Conference 
Board Forum, twierdzą, iż inflacja- 
wyniesie w przyszłym roku najwyżej 
7.4% w skali rocznej.

Bezrobocie — wg ujawnionych przez 
ekonomistów przewidywań — wyra­
żać się będzie w przyszłym roku cy­
frą 6.5%. Natomiast stopa procento­
wa od pożyczek bankowych może 
dojść do 12.5%.

wezwał państwa OPEC do zrewidowa­
nia zajętego stanowiska.

Na wewnętrznym rynku amerykań­
skim uchwalona podwyżka da się od­
czuć na początku przyszłorocznej zi­
my i niewątpliwie utrudni utrzyma­
nie wskaźnika inflacyjnego poniżej 
10 procent, jak to planował prezy­
dent Carter.

Sekretarz energetyki James Schle­
singer powiedział, że w wyniku tej 
podwyżki — w połączeniu z już od­
czuwanym brakiem benzyny “un­
leaded” — gdzieś w przyszłym roku 
cena galona benzyny samochodowej 
wzrośnie w Stanach Zjednoczonych o 
5 do 6 centów.

Niewątpliwie zwiększą się też ra­
chunki za ogrzewanie mieszkań, i to 
zarówno elektryczne jak i gazowe.

Pastor Jones 
Miał Przekazać 

Pieniądze Moskwie
Georgetown (UPI) — Sekta religij-' 

na Ludzi Świątyni, której przewodził 
pastor Jim Jones, zamierzała prze­
kazać sowieckiej partii komunistycz­
nej ponad 7 mil. dolarów, celem 
wsparcia akcji, mającej na celu 
przyjście z pomocą “uciskanym lu­
dom na całym świecie”.

Informacja ta zawarta jest w jed­
nym z listów, jakie ujawnione zo­
stały w niedzielę w czasie dochodze­
nia prowadzonego w sprawie śmierci 
kongresmana Leon Ryan’a (D-Calif.), 
jak również odnośnie masowego sa­
mobójstwa popełnionego przez człon­
ków sekty w Gujanie.

Jeden z listów podpisany jest przez 
70-letnią panią Annie G. Moore, pie­
lęgniarkę oraz sekretarkę finansową 
sekty. List ten zaadresowany jest do 
przedstawiciela amabasady sowiec­
kiej Fiedora Timosejewa.

W liście zawarte jest m.in. następ, 
stwierdzenie: “Czynię to w imieniu 
członków Sekty Ludzi Świątyni 
(People’s Temple), ponieważ my, 
jako komuniści chcemy, by z naszych 
pieniędzy mieli korzyść inni oraz 
pragniemy dopomóc ludziom uciska­
nym — na całym świecie — w spo­
sób, w jaki zadecyduje o tym wasze, 
ciało podejmujące decyzję”.

List ten jest jednym z pięciu przed­
łożonych przez przedstawiciela władz 
gujańskich Cecil Robertsa — w ra­
mach dowodów przedstawionych w cza­
sie prowadzonego śledztwa. Z listów 
wynika, iż fundusze należące do sekty 
znajdowały się w dwóch bankach 
szwajcarskich.

Inny list, podpisany przez Marię 
Katsaris, sekretarkę Jones’a, wymie­
nia niesprecyzowaną bliżej sumę pie­
niędzy, jaka znajduje się w Banco 
Union de Venezuela. Również i te 
fundusze miały być przekazane so­
wieckiej Partii Komunistycznej.

Władze policyjne natrafiły na te 
listy w walizkach, jakie trzej ocalali 
przy życiu członkowie sekty — Tim 
Carter oraz jego brat Mike i Michael 
Prokes — mieli zawieźć do ambadady 
sowieckiej w Georgetown.

Rozwód 
Czy Zgoda?

Detroit (UPI) — 17-letnia Gerri 
Hertzel wniosła skargę do przeło­
żonych prokuratura, Arta Kościń- 
skiego o niewypełnianie obowiąz­
ków. Hertzel żądała sądowego zabez­
pieczenia przed czynami swego 19-let- 
niego męża, który uderzył ją w głowę 
i zabrał ręczny zegarek.

Kościński odmówił zaaresztowania 
jej męża — Randy, radząc obojgu, 
aby udali się raczej po pomoc do 
księdza wyznaczonego do konsultowa­
nia nieporozumień małżeńskich.

Oburzona Gerri zwróciła się do prze­
łożonych prokuratora którzy stwier­
dzili, że w czasie jego długoletniego 
doświadczenia tego typu rady dawały 
częstokroć pożądane rezultaty.

Kościński ze swej strony zauwa­
żył, że małżeństwo to jest bliskie 
rozkładu, myślal więc przede wszyst­
kim o ratowaniu tego stadła i jako 
katolikowi ta droga wydała mu się 
najbardziej właściwa. Dodał on rów­
nież, że gotów jest ponieść odpowie­
dzialność za swoją postawę, jeśli kto­
kolwiek uzna go winnym.

k Pomoc Domowa
POTRZEBUJĘ kobietę do opiekowa­
nia się niewiastą ze złamaną noga.

725-0780
CLEANING HELP

Need woman for house work in Lin­
colnwood area. Live in or work 5 days 
per week. Excellent pay & working 
conditions. Good transportation.

CALL: 677-6069

Pomoc Domowa
KOBIETA do pomocy przy inwalidce. 
Zamieszkać, trochę lekkiej pracy do­
mowej. Dzwońcie po angielsku: 

774-5451 lub 774-0125.
EUROPEAN housekeeper 22-28 years 
old. Free room & board for light house­
keeping. Own room & bath. Beautiful 
home. 943-8171 or 929-9304.

Housekeeper-Companion 
Needed for elderly gentleman. Light 
housework. Part time. 3 days a week. 
Live in. Lovely home. No smoking. 
N.W. Suburb. (Speak English.) CALL 
AFTER 6
775-0054 or 777-1199

GOSPODYNI
Poszukuję kobiety na 2 dni w tygodniu 
do pracy domowej i opieki nad dzieć­
mi. Okolica północny zachód.

Znajomość angielskiego. 
Dzwonić: 764-7888 

cooT^Tousekeeper 
Woman for Southwest suburban 
area. Room, board and good sal­
ary. Must have drivers license. 
Cooking, cleaning for 2 small 
boys, ages 6 and 7. For 3 to 6 
weeks, while mother is hospi­
talized. Saturday and Sunday off. 
Must have references, past ex­
perience.

CALL: 641-1414
Mr. Bieber 9 — 5 daily

k Praca Żeńska
FACTORY

EXPERIENCED SEWING 
MACHINE OPERATORS.

Apply At
JERHART, INC.

1735 N. Paulina 772-5000
ASK FOR JOHN.

k Praca Żeńska
MATURE-TAKE CHARGE PERSON 
To run office for busy exec. Use of 
your secretarial skills, typing 70 wpm; 
short hand 120 & knowledge of book­
keeping essential. Ex. co. benefits. 

Apply in person 
CONCORD IND.

2607 N. 25th Ave._______Franklin Pk.

Potrzebna kobieta jako poko­
jówka. Na część czasu. 6 dni 
w tygodniu. 5 godzin dziennie, 
doświadczenie niekonieczne. 
Musi mówić trochę po an­
gielsku.

MILSHIRE HOTEL
 2525 N Milwaukee

SEWING MACHINE 
OPERATORS

Awning-manufacturer has permanent 
full and part time positions. Clean 
air conditioned plant, paid medical, 
dental and life insurance. Experience 
or will train good home sewer.

ZIP-DEE INC.
96 Crossen Ave.

Elk Grove Willage 437-0980
Mówimy po polsku.

BILLING CLERK
Northwest Suburban electronic com­
pany seeks bright, energetic indivi­
dual for our billing dept. The qua­
lified candidate must have exp., strong 
figure aptitude, and good typing skills.

For appt, contact:
Marty Weinberg

SAMPO CORP.
OF AMERICA

1050 Arthur
Elk Grove Village, IL.

364-6900

• HOUSEKEEPING LAUNDRY
Individual needed to sort and distribute laundry. Also opening available 
for general cleaning and maintenance of resident rooms. Full and part 
time openings. Hours negotiable.

• NIGHT WORKING SUPERVISOR
(Housekeeping)

3—11 p.m. Will train. Excellent working conditions. Apply in person to: 
Fritz Weiss

. • FOOD SERVICE DIETARY AIDES
No experience necessary. Will train. Several full time openings. 

Apply: Dick Soukup — 253-3710
Pension plan, paid vacations, sick pay benefits, good working conditions.

LUTHERAN HOME & SERVICE 
FOR THE AGED

800 W. Oakton St. 
Arlington Heights, Hl.

An Equal Opportunity Employer

CLERICAL
Immediate Openings For: 

•TYPIST 45-55 wpm 
•GENERAL CLERK - no exp. nec. 
•FILE CLERK - no exp. nec. 
Excell. salary & Co. Benefits.

Call Miss Feminella 
645-7340

THE HOME INSURANCE CO.
10 S. Riverside Plaza

2846 milwaukee ave.

CASHIER
Experienced woman needed full time. 

Mon. thru Fri. — days.
See Mr. Cleary 

LA 8-2311 Ext. 221

model
bi-lingual polish/english 

permanent full time position, 
luxurious new store, perception 
in home interiors and shapely 
figure required, salary $200—$220 
(6 day week), applicants must be 
18 or over, high school grad, 
fluent and understandable in 
english. excellent opportunity for 
attractive career girl, for inter­
view appointment cal) Bob Adler.

1924 (HIA “"s

MAIDS
Full or part time. Own transportation. 

Apply at: 
CHICAGO AMERICAN MOTEL 

1800 N. Mannheim Rd.
Stone Park

RECEPTIONIST - 
DENTAL ASSISTANT

Bilingual. Must speak good 
Polish. Light typing de­
sirable. Position for de­
pendable person. Vicinity: 

Belmont and Harlem

CALL: 736-5525

CLERK TYPIST
Small hospital requires a reliable and 
conscientious typist to deal with cor­
respondence and a variety of duties. 
Must be able to type 50-60 w.p.m. 
Good starting salary and benefits. 

CALL MRS. MEDLOCK
225-4500

LOUISE BURG 
HOSPITAL

255 W. Cermak Rd.
(CERMAK AND ARCHER) 

CHICAGO, ILL. 60616

k Praca
COOK

Needed — Full Time — Nights. 
Some experience required.

Contact — SHAM LEY
HOLIDAY INN OF ITASCA

Phone 773-2340

WE NEED EXPERIENCED 
SHORT ORDER COOK 

FOR GRILL WORK
Hours: 6 a.m. — 3 p.m. 5 days 
a week. Must speak English.

Good salary. Call: 
822-0894

GENERAL FACTORY
Permanent full time work. 
Good growth potential.

7:30 am. to 4 p.m. 
WATROUS, INC.

106 GATEWAY RD. 
BENSENVILLE 

766-8000

EARN GOOD
$ $ $ $ $

ANDY FRAIN MAINTENANCE 
HAS FULL & PART TIME

Janitorial Positions
At: O’Hare Airport as well as, city & 
suburban areas. Must speak & under­
stand some English & have own trans­
portation available.

• HIGH HOURLY PAY
• UNIFORMS FURNISHED
• STEADY WORK

Apply in Person

ANDY FRAIN MAINTENANCE
1221N. La Salle St 

Chicagó, 11.
Equal Opportunity Employer M/F

SUPERVISOR
JANITOR CREW

Full time, early evenings for office 
building in Wheaton, Illinois. Good 
working conditions. Floor waxing exp. 
preferred. Must speak English.

Call Mr. Cooper 
733-4351 682-0368

Equal Oppty. Employer______________

CLEANING
Need man for clean-up. Hrs. 4 a.m. to 
9 a.m. Arlington Hts. area. References.

WAITRESSES
For lunch & dinner hrs. Good working 
conditions.

GATSBY’S PUB
253-7200
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MCDONALD'S NEEDS 
PEOPLE

FULL OR PART TIME
LUNCH TIMt HELP, Jl-3 P.M. MON. THRU «•- 

(Work While The Kids Are In School)
WORK EVENINGS A WEEKENDS,
3 P.M.-1 2 P.M. MON. THRU FRI.

(Must Be Able To Close One School Night Weekly)
WORK BOTH WEEKEND DAYS OR NIGHTS.

Good Storting w iges Excellent chance for o career in management 
always

WtdottaUforjTM
/\/\ LOMBARD

/ ■ 1 300 E. Roosevelt Rd.,
jMcDonakrs 620-9480

ComData Corporation
SKOKIE

Wanted Experienced

CALL MR. BROWN
677-3900

ASSEMBLY WORKERS
Light Assembly Work in pleasant Working Con­
ditions. Excellent benefits including profit shar­
ing

8115 MONTICELLO
Ac* I i«»al Opportunity f inployer M ■ f

GEAR CUTTER
Excellent pay. Profit sharing and 
many other benefits included.

MILANS MACHINE CO.
1301S. Laramie____________ 863-2948

Praca MęskaPraca Męska

We Have Excellent Openings For:

TOOL & DIE MAKERS (EXPERIENCED)

POTRZEBA MEZCZYZN
jako dozorców do zamiatania i czyszczenia w fabryce. 
Muszą mieć stały pobyt w Stanach Zjednoczonych 

(Zieloną Kartę).
Dzwonić: 421-2073

lub zgłaszać się osobiście do Pana Czesława Wycykal 
MIDWEST ELECTRIC MFG. CORP. 

1639 W. WALNUT ST. 
Blisko Lake St. i Ashland

EXPERIENCED MACHINISTS
Fortune 500 Firm needs skilled machinists who can do own set ups. 
Experience desired on:

Monarch Lathe, 30” Swing 
NC Lathe
NCMill
Turret/Engine Lathe

Company offers excellent fringe benefits including:
2 Weeks Paid Vacation, 1st Year 
Company Paid Health Insurance 
Company Paid Life Insurance 
10 Paid Holidays — Pension Plan

Choice of Shifts — Steady Work — GOOD WAGES 
Write or Call Personnel Dept. (316 ) 722-2811

CertainTeedEI 
Machinery

Equal Opportunity Employer

5501N. 119th St. W • MAIZE, KANSAS 67101
(Maize is a suburb of Wichita, Kansas

Rozmówicie się po polsku

IMMEDIATE OPENINGS 
LITE ASSEMBLY OF PLASTICS 

In Downers Grove. 
Full or part time $2.75/hr.

7:30 A.M.— 4:00 P.M.
Will Train . 963-6653 

DUNKIN DONUT 
5448 S. Pulaski

Donut maker & sales clerk. 
All shifts available.

284-9352.  
SHEET METAL 
LAYOUT MAN

5 to 10 years experience. Must have 
own tools. 1st shift. Good starting rate. 
Good fringe benefits. PAID holidays
6 vacations.

Apply in person: 
ELLIS 

CORPORATION 
2444 N. Pulaski Road 

An Equal Opportunity Employer 

tlumacz/k/T 
Interesująca praca dla osoby 
umiejącej tłumaczyć z języka 
angielskiego na polski. Koniecz­
na umiejętność pisania na ma­
szynie. Dobre warunki pracy dla 
4xipuw*edzłalnej*-osoby? Proszę 
zgłaszać się osobiście do: 

Dziennika Związkowego 
1201N. Milwaukee

i narożnik ul. Division) 
od 8 rano do 3 po poł.

POTRZEBNI MUZYCY 
Akordeonista i Perkusista.

Tel. 772-7190  
JANITORIAL

I would like to hire a Christian janitor 
or janitress. Part time work near Irv­
ing Park & Mannheim Rd.

________ CALL 665-0155

• COUNTER PEOPLE
• CASHIERS
• COOKS
Wanted for new restaurant in 
Water Tower Place.

Apply In Person At:

EATERNITY’S
Mezzanine Level 

2 P.M.— 8 P.M. ONLY 
Monday thru Friday

MANAGEMENT 
TRAINEES 

Several corporations have openings 
for aggressive individuals who are in­
terested in management trainee posi­
tions offering rapid advancement. 
These are entry level positions for 
people who have the potential to man­
age personnel in a business environ­
ment.

EMPLOYER’S SERVICE 
BUREAU 

799 Roosevelt Road 
Building 6, Suite 300 

Glen Ellyn, II.
Service With Integrity 
By Appointment Only 

858-8890
Private Employment AgencyPrivate Employment Agency

Warehouse

Otahal

-0300

Male/Female 
oecialty Steel 
Warehouse

4501 W. Cortland
nequal opportunity employer 

(MG

KITCHEN HELP
Full or part time. 

Applications by appt. only.
Call general office M—F 9 — 5 
RIVIERA COUNTRY CLUB 

349-1100

Nursing

REGISTERED 

NURSES 
(Northern California)

Modern acute care hospital in 
the lovely Sacramento area is 
offering opportunities to RN’s 
interested in a variety of nursing 
experiences. We offer excellent 
salary as well as a chance to 
further your skills in manage­
ment and professional know­
ledge. Moving expenses are nego­
tiable. Please call our Director

(?1«) 458-5821.

ESKATON
HEALTH CARE CENTER

Colusa, California
i Equal Opportunity Employment

Praca Męska

AMBULANCE DRIVER
Must be E.M.T.l. Good driving record 
essential. All company benefits. Call: 
MARGE $12,000 To Start

846-0100, Ext. 21

DO KROJENIA I ŁĄCZENIA 
ram obrazowych. Dobra zapłata. 
Płatne wakacje. Musi być doświadczo­
ny, mówić i rozumieć po angielsku. 

7120 Touhy, Niles, II.
Dzwonić po angielsku_______ 647-7366

DO KONSERWACJI
Musi znać się trochę na elektryczności.

Musi mówić po angielsku 
345-2250 

______ Pytać o Pete Scarpelli______  

ELECTRIC MOTOR REPAIR 
Men wanted with experience. Will 
also train mechanically inclined men.

Experience Not Necessary
CALL 925-2404

HELIARC WELDER
Morton Grove area. Excellent work­
ing conditions and fringe ben. Union 
shop. Salary open. Phone for appoint­
ment
_______ 966 8300.________

Immediate Openings For: 
MECHANICS 

EXPERIENCED 
DETROIT DIESEL ENGINE 
ALLISON TRANSMISSION 
HEAVY EQUIPMENT AND 

CUMMINGS ENG. MECHANICS. 
EXCELLENT PAY and BENEFITS.

Contact Jim Mahan — COLLECT 
(307 ) 266-1200 or Write: 

SOUTHWEST KENWORTH, INC. 
P.O. Box 3580 

Casper, Wyoming. 82602 

ALARM- 
INSTALLERS 
$8.50/hr. 

Established, Class A Corporation has 
immediate openings for exp’d alarm 
technicians. These permanent posi­
tions offer top pay and liberal fringe 
benefits. Those chosen should have 
above-average skills in service or in­
stallation techniques. Call: 

469-1160

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
TOKARZ LUB FREZERI

Na dzienną zmianę. 
Angielski niekonieczny. 

486-0821

SUB-KONTRAKTORZY 
(PODWYKONAWCY) 

Na prace ciesielskie, stolarskie, 
aluminiowe, betoniarskie, elek­
tryczne, dacharskie i inne przy 
remontach domów. Muszą mieć 
doświadczenie i własny ekwipunek. 

Praca Cały Rok
JERZY KOZŁOWSKI 

763-0220- lub 763-4244

WELDER
Need At Once 

Experienced — capable to do 
FIT UP and CAN CERTIFY for 
Tank Fabrication. GOOD 
WAGES. Excellent working 
conditions and benefits.

(Elk Grove Area)
CALL: 437-7400 

MECHANIC — PACKAGING 
Growing packaging company on south 
side seeks a packaging line mechanic. 
Experience with a liquid-filling, label­
ing and capping machines desirable. 

Call after 8 a.m.
to arrange an interview. 

785-2272______

IMMEDIATE OPENING
FOR FULL TIME

• MOLD MAKER
• DIE MAKER
• MACHINIST
• MAINTENANCE MAN 
Full hospitalization, plenty of 
over-time.

734-1323
TURRET LATHE OPERATOR 

MILLING MACHINE 
OPERATOR

Must be experienced. Good benefits.

Central States Gear, Inc.
5239 W. Grand Ave._________ 622-2200

MACHINIST Wanted. Call Ace Mold: 
342-0849.

PORTER
NEED FULL TIME PERSON 
To do WAREHOUSE PORTER 
WORK. (Must speak English). 
Excellent Pay and Benefits. 

Apply Second Floor — 
Personnel Dept.

KROGH’S & BRENTANO’S
29 South Wabash

* IMMEDIATE OPENINGS •

OWNER/ 
OPERATORS 

Needed for over-the-road work, cover­
ing Midwest, South, Southeast & 
Southwest areas of the U.S. Union.

Top pay & benefits.
CALL: DONALDMEUZELAAR 

In Illinois, (COLLECT) (312 ) 986-8100 
Outside of Ill., (800 ) 323-7306 

An Equal Oppty. Employer M/F/V

CUSTODIAN 
FULLTIME

11 p.m. — 7 a.m. shift. Hinsdale Jr. 
High. Fine benefits.

Call Tony Spatafore 
887-1070

WELDERS
Modem Sheet Metal Shop in Wood Dale 
plant has openings for qualified weld­
ers. MIG exper. required. Over-time 
avail. Paid holidays, ins., etc.

Call Kevin Grennan
__ ___ 595-8808_____________ 

POTRZEBNY fachowy cieśla (car­
penter) . Musi trochę mówić po angiel­
sku i mieć auto. Dzwonić do Ąlco Con­
struction Co. 282-9090.
FACTORY

INJECTION MOLDING 
MOLDING TECHNICIAN 

Experience Necessary
________388-2432__________

HANDYMAN
Must speak English. Fix up bldg. & 
live rent free. Manage 2 apt’s, possibly 
with option to buy.
__________CALL: 460-1404__________

MACHINIST
Expd. only for engine lathe operator. 
Must have a good work record & be 
reliable. At least 5 yrs. or more exp. 
and be able to set up job and read 
blueprints. Exc. pay for right person 
+ free insurance after 30 days. 40 hr. 
wk. Pleasant surroundings. Call or 
come in to:

ULTRA MACHINE 
1938 N. LeClaire, Chicago, Ill.

___________ 637-8544_____________

AUTO MECHANIC ‘
Foreign Car Agency 

Northwest suburbs (Palatine). 
Must be experienced & speak English.

Call: Vince
358-5750

SPRING MAKERS 
FOUR - SLIDE

We have permanent openings on our 
1st & 2nd shift for experienced four- 
slide tool makers, set-up men & ma­
chine operators. We are rapidly ex­
panding, offering congenial surround­
ings. Good pay, overtime, benefits.

764-1822
KEATS MFG. CO. Evanston, Ill.

London, Ontario, Canada
EXCELLENT OPENINGS FOR:

STEEL RULE DIE MAKERS
Must be experienced in jig or block 
dies. Salary open, depending on exp. 
& qualifications; plus excellent bene­
fits. Write or call

(519) 451-1232
DIE—X LIMITED

176 Stronach Crescent 
London, Ontario 

CANADA N5V3A1 __
POSZUKUJĘ) mężczyzny do pracy w 
“Pet Shop”. Dorywczo lub na pełen 
czas. Własna transportacja. 539-0258 
po 6-ej; w dzień: GR 5-9821 — pytać 
o Rose.

LOOKING FOR 
GOOD AND STEADY 
TOOL & DIE MAKER 

Good pay and plenty of overtime. 
Must understand and speak some 
English. Please call Mr. LaForte.

261-8200

★ KontraktorzyKontraktorzy

Mike Dragowicz 588-6535

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE ® KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

- • ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Lekcje
NAUCZCIE SIĘ 

ANGIELSKIEGO!
University of Illinois — Chicago 
Circle. Wieczorne kursy roz- 
poczną się 2 stycznia. Wszyst­
kie poziomy. Kursy pełne lub 
częściowe.

Po informacje dzwonić do: 
MRS. DRELLER:

(312 ) 996-5334

★ Praca Męska

Do Narzędziowni
Maszyniści, czeladnicy, do re­
peracji matryc i do robienia 
matryc. $7.00 do $10.00 na go­
dzinę w zależności od doświad­
czenia. Pełne świadczenia. 
Muszą znać trochę angielskiego 
i mieć pozwolenie na pracę.

Zgłoszenia Do:

Harrington & King
5655 W. Fillmore St.

Chicago, II. • 626-1800
IMMEDIATE OPENINGS FOR:

Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

★ Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
I 278-1525

-fr Interesy

NAJWIĘKSZE
Bardzo Dobrze Prosperujące 

DELIKATESY 
Sprzedam z powodu choroby. 

Okolica: Pułaski—Milwaukee.
685-1007

Domy____________
PRZEZ WŁAŚCICIELA

BELMONT - CENTRAL
Murowany 2 mieszkaniowy 3 docho­
dowy. 2 sypialnie, nowoczesne ła­
zienki.

__  Dzwonić 545-1065 po 5 pp._____  

PÓŁNOCNO—ZACHODNIE 
PRZEDMIEŚCIE

PARK RIDGE 
UROK WSI

MECHANICS
IMPORT Experience — Have Own 
Tools. Excellent Working Conditions. 

SALARY OPEN.
(Live & Work in a small Town At­
mosphere ). Write or call:

(601-)969-5668 • - - -
ALFA ROMEO, SAAB, FERRARRI 

INTERNATIONAL MOTORCARS 
419 So. Gallatin St.

_______ Jackson, Miss. 39203_______  
MAINTENANCE PERSON 

Experienced in lift trucks desired. 
Strong mechanical ability. Hours 3:30 
p.m. to midnight. Good wages and 
benefits. Call:

Dale Hoyt at 
376-0355

An Equal Opportunity Employer

SHIPPING & 
RECEIVING 

Major bronze bearing distributor 
needs aggressive male. Experience a 
must.

GOOD COMPANY 
BENEFITS.

INTERVIEWS BY 
APPOINTMENT ONLY 

CALL 583-1100 
MASTENCORP.

An Equal Opportunity Employer

EXPERIENCED

SEMI-TRUCK MECHANIC

BEN LEE MOTOR SERVICE CO. 
3344 S. Lawndale Ave. 247-1234 

MECHANIC FULL TIME 
For foreign and domestic cars. 
Experienced. Must have tools.

Good working conditions. Top pay. 
DIVERSEY FOREIGN & 

DOMESTIC CARS 
777-7989

MECHANIK 
KONSERWATOR 

Trzecia zmiana. Wymagane doświad­
czenie w spawaniu i paleniu. Trochę 
angielskiego konieczne. Zgłoszenia 
osobiście.

COREY STEEL CO.
2800 S. 61stCt., Cicero 

Da jemy równe szanse każdemu

FIREPLACE INSTALLERS
MUST HAVE OWN 
TRUCK & TOOLS 

SOUTHWEST FIREPLACE CO. 
Palos Park

448-3950_________
MACHINIST

Experienced. With rapidly growing 
company. Full time steady job. Right 
job for right person. $6.50 per hr. plus 
overtime. Apply:

4630 W. Harrison St.
or call Mike or Raj 

____________ 378-7800_____________

MACHINE 
OPERATORS 

We will train mechanically inclined 
men as four-slide machine operators. 
1st & 2nd shift openings. Good pay, 
overtime & benefits.

764-1822
KEATS MFG. CO. Evanston, Ill.

będziecie mieli, gdy kupicie ten star­
szy, 2 piętrowy, z ogromnym oknem 
“bay” w salonie, osobna jadalnia. 
Niskie podatki. Dystans pieszy do 
miasta. Idealny dla zręcznego.

Cena wywoławcza $71,900
AGENT LAVERNE BOCEK 

GILLICK 823-4144
* Do Wynajęcia

5 ROOMS, heated, children OK. 
267-0889 after 6 evening.  

MIESZKACIE,• 6 pokoi, 3 sypialnie 
$175.2019 W. Rice. CaU 4864636.
5 POKOI, 2 sypialnie do wynajęcia. 
Pierwsze piętro, z wygodami. 4700 za 
Pulaski, Keeler. Dzwonić:523-9428.

* Poszukuje Mieszkania
POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie, 
okolica północno-zachodnia. 286-3752.

* Rozmaite
SPRZEDAM eleganckie futro minko- 
we. 637-8399. ______________

* Naprawa TY
f-————

TELEWIZORY KOLOROWE
naprawia

IN2. PAPROCKI
Dzwonić między 12:00 a 8:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja

* MEBLE

Central Furnitire
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI “APPLIANCES" 

ZOSTAŁY ZNIZONE.
OTO PARĘ PRZYK1AD0W TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami........................ $198
Komplety mebli do sypialni $125 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” ..$58 
Kanapa i fotel $140 
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polska wersalka)

Telewizja kolorowa $298
Materace .*........................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
.1 cztery krzesła “dinette set” $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lubzamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni r...$399 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $95.00 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki- i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki 
Srody i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszając się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZLWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Zakończenie 80 Sesji 
Legislatury Stanowej

W czwartek zakończyła się 80 sesja 
Legislatury Stanowej. Reprezentanci 
stanowi spotkają się dopiero 10 stycz­
nia, na nowej 81 sesji. W dniu tym 
przyjmą do swego grona nowowybra- 
nych reprezentantów i formalnie roz- 
poczną nową kadencję.

W czasie ostatniego dnia próbo­
wano załatwić wszystkie zalegające 
ustawy, tak, aby nowa sesja nie miała 
zaległości z poprzedniej. Zdołano więc 
zaaprobować dodatkowe fundusze 
przeznaczone na rozbudowę i popra­
wienie warunków w więzieniach sta-

Policjant Postrzelony 
w Tawernie

Policjant przypadkowo przebywa­
jący po służbie w tawernie przy 3147 
N. Central Ave., został postrzelony 
w nogę w czasie próby powstrzyma­
nia mężczyzny przed dokonaniem na­
padu rabunkowego. Richard J. Cau- 
ble został przewieziony do szpitala. 
Lekarze twierdzą, że powraca on 
szybko do zdrowia.

Bandyta uciekł ze skradzionymi 
$650. Istnieją podejrzenia, że był to 
ten sam osobnik, który obrabował w 
ostatnich dniach kilka innych tawern.

Przerwa w Kursowaniu 
Autobusów 

Wycieczkowych
Od świątecznej niedzieli do 7 stycz­

nia autobusy wycieczkowe nie będą 
kursować. Autobusy, tzw. “culture 
buses,” odjeżdżają zwykle spod Insty­
tutu Sztuki co 45 min.

nowych, wyznaczyć odpowiednią su­
mę pieniędzy na przeprowadzenie do­
chodzeń w sprawie nadużyć w kli­
nikach trudniących się przeprowadze­
niem zabiegów przerywania ciąży i 
zaakceptowanie planu pomocy chica- 
goskiemu szkolnictwu przez wyasyg­
nowanie pieniędzy na budowę 9 no­
wych szkół.

Najwięcej jednak czasu poświęcono 
dyskusjom na temat uchwalonej pod­
wyżki pensji. Dyskutowano za i prze­
ciw zmianie tej podwyżki, szczegól­
nie, gdy spotkała się ona z ostrą kry­
tyką społeczeństwa. Reprezentanci 
nie doszli jednak do porozumienia 
i ta sprawa musiała zostać odroczo­
na do nowej sesji. Nie podjęto rów­
nież decyzji w wielu innych sprawach. 
Wśród nich do bardziej ważnych na­
leży propozycja podniesienia granicy 
opodatkowania starszych obywateli i 
przeznaczenie dodatkowych pienię­
dzy na prowadzenie prac w wydziale 
opieki nad dziećmi i rodziną. Prace 
te miały być szczególnie skierowane 
w stronę walki z wypadkami znęca­
nia się nad dziećmi.

Stanowi reprezentaci w czasie ostat­
niej sesji pożegnali również odcho­
dzących kolegów. Są nimi rep. Cor­
neal Davis i sen. Fred Smith, obaj 
z Chicago i obaj Demokraci.

Jest możliwość, że gub. Thompson 
powoła nadzwyczajną sesję wyłącznie 
poświęconą zagadnieniu podwyżki 
pensji. Jeżeli nie, to Legislature Sta­
nowa spotka się ponownie już w na­
stępnym roku t.j. 10 stycznia o godzi­
nie 10:30.

Chicagoskie “Anioły”
Aresztują 641 osób

Akcja ta nosiła zaszyfrowaną na­
zwę “Operation Angel” i miała na ce­
lu masowe aresztowania osób zajmu­
jących się prostytucją i ich klientów. 
Głównymi “aktorami” tej akcji byli 
naturalnie chicagoscy policjanci za­
równo kobiety jak i mężczyźni. Akcja 
ta miała miejsce wieczorem z soboty 
na niedzielę. Według informacji jakie 
otrzymano z wydziału policji, akcja 
ta była przygotowana już bardzo 
dawno. Odbyła się nawet “generalna 
próba,” 8 grudnia, w czasie której 
zdołano aresztować 100 osób.

Zarówno mężczyźni jak i kobiety 
biorący udział w akcji mieli pozować 
jako prostytutki. Podobno wielu poli­
cjantów pożyczyło peruki i inne części 
kobiecej garderoby od swych żon, 
aby następnie poprzebierani za ko­
biety wyjść na ulice miasta. Rozsta­
wieni oni byli w ponad 100 różnych 
punktach miasta, w bramach okolicz­

nych domów, na rogach ulic i pod 
słupami. Każdego, kto próbował za­
angażować kogoś z nich, bardzo dy­
skretnie aresztowali i ładowali do ka­
retek policyjnych strategicznie i nie- 
pokaźnie czekających na więźniów.

W ten sposób aresztowano ponad 
641 osób, które po przewiezieniu na 
posterunek policyjny i zapłaceniu 
kaucji od $50 do $100, zostały zwol­
nione z aresztu.

Całą akcję dowodził na polecenie 
superintendenta policji Jamesa 
O’Grady, jego asystent Charles Pepp. 
Pomagał mu w tym szef patroli Earl 
Johnson. Pepp, powiedział, że akcja 
przyniosła nadspodziewane rezultaty. 
Żartując stwierdził, że sędziowie nie 
bardzo będą go lubieć w poniedziałek, 
kiedy będą musieli rozpatrywać tyle 
spraw związanych z prostytucją lub 
korzystaniem z usług prostytutek.

Oszustwa Pożyczkowe 
Powodem Zamknięcia Banku

North Point State Bank w Arlington 
Heights został zamknięty w sobotę, 
ponieważ odkryto olbrzymie naduży­
cia w departamencie wydawania po­
życzek. Bank ten fałszywie prowadził 
dokumentacje dotyczącą udzielania 
pożyczek. Jako osoby, które otrzyma­
ły pożyczki wstawiano fikcyjne po­
stacie albo osoby rzeczywiście istnie­
jące, ale nie mające z bankiem nic 
wspólnego. Cala ta transakcja osią­
gnęła 3 miliony dolarów.

O praktykach pracowników banko­
wych dowiedziano się już w czerwcu 
br., ale sprawa ta była pod ścisłą 
tajemnicą, ponieważ prowadzono bar­
dziej szczegółowe śledztwo. William 
C. Harris, komisarz organizacji Bank 
and Trust, był pierwszym, który za­
uważył oszustwa. Stwierdził on obec­
nie, że pomimo zamknięcia banku 
osoby, które składały w nim pienią­
dze i posiadają konta bankowe, nie 
poniosą żadnych strat, ponieważ 
wszystkie akta, łącznie z długami, 

przejął inny bank, Bank and Trust 
Co. of Arlington Heights przy 900 E. 
Kensington Rd.

Oszuści prowadząc swoje nielegal­
ne transakcje potrafili je tak spry­
tnie ukryć, że przy normalnej kon­
troli ksiąg buchalteryjnych trudno 
było to znaleźć. Zaraz po odkryciu 
oszustwa naczelny urzędnik banku 
Donald A. Carrara zrezygnował ze 
swego stanowiska. Nie wytoczono jed­
nak żadnego formalnego procesu, ani 
formalnie nie oskarżono żadnego pra­
cownika wymienionego banku.

Aby umożliwić depozytorom otrzy­
manie swych oszczędności z powro­
tem, FDIC na specjalnym zebraniu 
w sobotę rozpatrywało oferty szeregu 
banków gotowych na przejęcie trans­
akcji zamkniętego. Postanowiono po 
przetargu wybrać Bank and Trust co. 
Bank ten zakupi papiery wartościowe 
bankrutującego na sumę 3.6 miliona 
dolarów i wypłaci ponad $20.1 miliona 
klientom.
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TEHERAN. — Tłum demonstrujący przeciw szachowi Iranu 
podczas ceremonii pogrzebowych ofiar strzelaniny w mieście. (UPI)

JEROZOLIMA. — Sekretarz stanu Cyrus Vance podnosi kamień, 
by rzucić go, zgodnie z żydowską tradycją pogrzebową, na 
grób Goldy Meir. (UPI)
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Mieszkańcy Przedmieścia 
Za Prywatną Strażą Pożarną

Grupa mieszkańców okolic znajdu­
jących się w Elk Grove Township 
zadecydowała, że zamiast zgodzić się 
na przyłączenie do jednego z sąsie­
dnich przedmieść, wolą zapłacić wyż­
sze podatki i wynająć sobie prywatną 
Straż Pożarną.

Począwszy od 1 stycznia 1979 r. 
firma American Emergency Services 
Corp, z Wheaton będzie odpowiedzial­
na za bezpieczeństwo mieszkańców 
mających swe posiadłości pomiędzy 
Mount Prospect i Arlington Heights.

Swoją decyzję zadokumentowali 
mieszkańcy głosowaniem, w którym 
olbrzymią większością głosów bo 321 
do 38 zgodzili się na płacenie o 20 
centów więcej za $100 wartości swych 
posiadłości w zamian za nowy kon­
trakt ochrony przeciwpożarowej i 
ostrego pogotowia.

Nowa firma zobowiązuje się mieć 
do dyspozycji cztery wozy do gaszenia 
ognia i ambulans. Przedstawiciele 
grupy mieszkańców zastanawiają się 
obecnie nad odpowiednim miejscem

na wybudowanie remizy straży po­
żarnej.

Decyzja mieszkańców została po­
dyktowana tym, że jak twierdzą, są­
siadujące przedmieścia chciały zmu­
sić ich do przyłączenia się do nich, 
przez wycofanie obsługi przeciwpo­
żarowej i ratunkowej w nagłych wy­
padkach. Przyłączenie się do jednego 
z tych przedmieść pociągnęłoby za 
sobą o wiele wyższe koszta niż wolon- 
tariuszowskie opadatkowanie się. Do­
tychczas, przez 22 lata, usługi te 
świadczyło na rzecz mieszkańców 
Mount Prospect.

Przedstawiciele zarządu miastecz­
ka Mount Prospect stanowczo zaprze­
czyli tym stwierdzeniom, tłumacząc 
wycofanie usług przeciwpożarowych 
faktem niepłacenia żadnego udziału 
w opłacania utrzymania Straży Po­
żarnej tego miasteczka przez ludzi, 
którzy do nich nie należą.

Stale jeszcze wielu mieszkańców 
nie zdecydowało się gdzie chcą nale­
żeć. Trwa kampania, aby przekonać 
ich o pozostaniu “na swoim.” 

Poszukiwania Za 13-letnim 
Roznosicielem Gazet

Policja chicagoska prowadzi poszu­
kiwania za 13-letnim chłopcem, roz­
nosicielem gazet, który zaginął w po­
niedziałek.

W dniu tym matka Craiga Wilson 
podwiozła go pod budynek agencji 
zajmującej się sprzedażą gazet. Wi­
działa jeszcze, jak chłopiec wszedł 
do bramy budynku.

Od tego czasu ślad po nim zaginął. 
Craig miał przy sobie 90 dolarów, 
pieniądze, które zebrał od prenume-

Pościg Za 
Uciekającym Kierowcą 
Ponad 30 samochodów policyjnych 

brało udział w pościgu za uciekają­
cym kierowcą. Zdołano zatrzymać go 
dopiero niedaleko od Milwaukee, 
Wise. William Goddard, zaczął ucie­
kać przed policją jadąc z zawrotną 
szybkością.

Cała sprawa miała zupełnie niewin­
ny początek. Podobno jeden z poli­
cjantów w Des Plaines pomógł God- 
dardowi wyjechać z zaspy śnieżnej. 
Ni stąd ni zowąd Goddard zaczął 
uciekać. Policjant zawołał na pomoc 
dodatkowe patrole które udały się w po­
ścig. Goddard jest oskarżony o nara­
żenie na niebezpieczeństwo kierow­
ców znajdujących się na szosie i sta­
nie przed sądem. Obecnie przybywa w 
więzieniu szeryfa powiatu Kenosha.

Opóźnienia w Nadawaniu 
Programów 

Telewizyjnych
Na skutek awarii i konieczności 

przeprowadzenia napraw, dwie sta­
cje telewizyjne mieszczące się w bu­
dynku John Hancock zmuszone były 
opóźnić nadawanie swych progra­
mów o ponad 4 godziny. Są to stacje 
kanału 32 i 44.

Robotnicy naprawiali pęknięte rury 
wodociągowe i musieli zamknąć wodę 
na jakiś czas. Stacje te korzystają z 
wody jako środka ochładzającego 
aparaturę telewizyjną. Rozpoczęto 
nadawanie programów dopiero o 
godz. 11:37, zamiast jak to było w pla­
nie o godz. 7 rano. Przedstawiciel 
jednej z tych stacji stwierdził, że 
poniosą oni olbrzymie straty. 

ratorów. Zachodzi obawa, że mógł 
on zostać napadnięty. Matka chłopca 
ludzi się, że uciekł z domu, chociaż 
prawdopodobieństwo jest bardzo ma­
łe. Craig był dosyć dobrym uczniem 
i bardzo dobrym chłopcem. Cieszył 
się wielkim zaufaniem swego praco­
dawcy. Charles Walker, pracodawca 
chłopca, powiedział policji, że był on 
najlepszym roznosicielem gazet. Od 
czasu rozpoczęcia swej pracy nie 
opuścił ani jednego dnia. Walker ufał 
mu tak, że powierzał mu nawet klucze 
od biura.

Chłopcy roznoszący gazety, którzy 
znajdowali się w holu budynku w 
momencie w którym Craig miał 
przyjechać z matką, twierdzą, że nie 
widzieli go wcale. Pomagają oni po­
licji w akcji poszukiwań za Craigiem. 
Przeszukiwali okoliczne budynki i 
ogródki. Jak na razie bez skutku.

Craig Wilson jest Murzynem. Uczę­
szczał do Hawthorne Junior High 
School w Oak Park. Zaginął sprzed 
budynku przy 5963 W. Madison Ave. 
Miał na sobie dżinsy, niebieską ko­
szulę i niebieski skafander. Ma wzro­
stu 5 stóp i 6 cali, waży 130 funtów.

Niebezpieczne Hobby 
Przepłacił Życiem

Robert Z. Friedman, 51-letni pilot- 
amator przepłacił swą miłość do la­
tania życiem. W sobotę chciał od­
być próbny lot samolotem z II Woj­
ny Światowej, który kupił kilka dni 
temu. Zaraz po starcie samolot ru­
nął na bieżnię i stanął w płomie­
niach. Pomimo natychmiastowej ak­
cji ratunkowej nie zdołano wyciągnąć 
pilota z płonącego samolotu. Samolot 
ten był typu Hawker Sea Fury, pro­
dukcji brytyjskiej. Samolot używany 
był przez brytyjską marynarkę w 
czasie akcji na Koreę.

Klinika Traci Licencję
Klinika, w której dokonywano za­

biegów przerywania ciąży, straciła 
licencję. Cofnięcie licencji wydanej 
dwom lekarzom z Detroit umotywo­
wane zostało tym, że klinika nie stoso­
wała się do przepisów sanitarnych 
oraz do ogólnych przepisów regulują­
cych stosunek lekarzy do pacjenta.

Studenci Otrzymują Nielegalnie 
Stypendia Rządowe Od Kolegium
Jak wykazało śledztwo przeprowa­

dzone przez Departament Zdrowia 
Edukacji i Opieki Społecznej; Ken 
nedy-King College, wydawał swym 
studentom stypendia bez właściwych 
podstaw, naruszając tym samym po­
ważnie przepisy dotyczące wymagań, 
jakie muszą spełnić ci studenci. W su­
mie sprzeniewierzono ponad $1 milion 
dolarów.

Agenci sprawdzający dokumenty 
kolegium wykryli cztery podstawowe 
wykroczenia przeciw prawu w sy­
stemie udzielania stypendiów. Chodzi 
tu o stypendia istniejące w progra­
mie tzw. pracy i studiów. Oto czte­
ry podstawowe wykroczenia:

— Udzielano stypendiów uczniom, 
jako wynagrodzenia za pracę w go­
dzinach, w których dany student 
powinien był znajdować się na wy­
kładach.

— Studenci otrzymywali stypendia, 
pomimo że wycofali się ze studiów.

— Studenci otrzymali więcej pienię­
dzy, niż im przysługiwało.

— Studenci otrzymali pieniądze za 
prace wykonane poza kolegium, co 
jest sprzeczne z przepisami o udzie­
laniu tych stypendiów.

Równocześnie z przeprowadzanymi 
dochodzeniami reporterzy z Chicago 
Sun Times rozmawiali z wielu ucznia­
mi i wykładowcami tego kolegium. 
Dowiedzieli się, w zamian za utrzy­
manie w tajemnicy nazwisk rozmów­
ców, że bywały przypadki, w których 
student upomniany za opuszczenie za­
jęć szkolnych kazał nauczycielowi 
milczeć, ponieważ zapisał się na kurs 
jedynie po to, aby otrzymywać pie­
niądze i jest obecny dzisiaj właśnie 
dlatego, że jest to dzień wydawa­

nia czeków. W innym wypadku stu­
denci opowiadali o różnych kombina­
cjach i nadużyciach, w celu otrzyma­
nia przyznanej na początku semestru 
sumy pieniędzy. Wielu studentów po 
zapisaniu się na kursy i “zjawie­
niu się” na pierwszym wykładzie ni- 
gy więcej na niego już nie wraca, 
otrzymując nadal pieniądze.

Wielu wykładowców twierdzi jed­
nak, że wypadki te w zasadzie na- 
należy do mniejszości. Nie mniej jest 
to tracenie pieniędzy publicznych.

Zmarł Na Zapalenie 
Opon Mózgowych 

14-letni chłopiec zmarł w drodze do 
szpitala St. James na zapalenie opon 
mózgowo-rdzeniowych. Wszystkim 
członkom rodziny i przyjaciołom 
zmarłego podano antybiotyki w celu 
zabezpieczenia przed możliwością za­
chorowania. Lekarz, który zbadał 
chłopca stwierdził, że miał on wszyst­
kie zwykle objawy, występujących 
przy zapaleniu opon mózgowych. 
Ostateczny jednak werdykt wydadzą 
lekarze na kilka dni po dokonaniu 
dokładnych analiz.

Zburzenie Zabytkowego 
Hotelu

W Springfield, Ill. zburzono zabytko­
wy hotel Abraham Lincoln Hotel, 
który został wybudowany 35 lat temu. 
W hotelu tym mieszkało wielu prezy­
dentów, posiadał on swą własną tra­
dycję i historię. Przez ostatnich kilka­
naście lat klientela hotelu zmieniła 
się zupełnie.

Na miejsce zburzonego hotelu zo­
stanie wybudowany kompleks budyn­
ków mieszkaniowych i pasaży.

Dane Statystyczne 
o Desegregacji Szkół Chicagoskich

Chicagoska Rada Szkolna opubliko­
wała w środę dane dotyczące stanu 
liczbowego i zestawu rasowego 
uczniów uczęszczających do szkół 
publicznych. Z danych tych wynika, 
że równowaga rasowa w tych szko­
łach zwiększyła się, ale w bardzo 
minimalny sposób. Zauważono jednak 
znaczny spadek ilości dzieci białych 
uczęszczających do tych szkół. Wy­
raża się on liczbą 21.5 procenta w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, w któ­
rym uczęszczało do szkół 22% dzieci 
białych. Ilość uczniów murzyńskich 
również zmalała, ale tylko o 1 procent.

Uczniowie pochodzenia łacińskiego 
zwiększyli swą liczbę o 3%. Zwięk 
szyła się też liczba studentów pocho­
dzących z .krajów azjatyckich i wysp 
Pacyfiku. Zmalała natomiast liczba 
uczniów pochodzenia indiańskiego i 
tych z Alaski. Tak bowiem wygląda 
podział rasowy uczniów chicagoskich 
szkół publicznych. Ilość uczniów obli­
czana jest każdego roku w paździer­
niku. W rubrykach wymieniających 
rasy i tzw. mniejszości narodowo­
ściowe nie figurują ani Polacy, ani 
nawet narody słowiańskie.

Skradziono Obraz 
Wartości $5,000

Jakiś nieznany złodziej skradł z 
Art Institute obraz wartości $5,000. 
Był to obraz malarza japońskiego, 
stosunkowo małych rozmiarów, dlate­
go prawdopodobnie łatwy do wynie­
sienia z muzeum. Brak obrazu zau­
ważył jeden ze strażników muzeal­
nych. Złodziej wyjął obraz z ramy. 
Kradzież tę zauważono w sobotę.

Brał Udział 
w Kradzieży Diamentów
Diamenty o wartości 54,000 dolarów 

zostały znalezione przez policję w ga­
rażu należącym do przyjaciela Da­
niela R. Menotti, lat 21. Policja twier­
dzi, że Menotti wziął diamenty z dzia­
łu przesyłek wartościowych na lotni­
sku O’Hare. Menotti był kierowcą 
przywożącym towary niemieckich li­
nii lotniczych. Diamenty zostały przy­
wiezione z Bombayu na aukcję w 
Lincolnwood.

Olbrzymi Pożar 
Budynku w Śródmieściu
W niedzielę, wcześnie rano, wy­

buchł pożar w restauracji mieszczą­
cej się w budynku przy 515 S. Wabash 
w śródmieściu. Ogień bardzo szybko 
rozpostrzenił się na cały budynek. W 
akcji gaszenia tego pożaru brało 
udział ponad 250 strażaków, prawie 
jedna czwarta strażaków z całego 
miasta. Na skutek bliskości płomieni, 
musiano wyłączyć prąd na torach ko­
lejki przez trzy godziny.

W pożarze tym zostało rannych 
dwóch strażaków. Szkody oszacowano 
na $250,000. 

W sumie do chicagoskich szkół pu­
blicznych uczęszcza 498,888 uczniów. 
Dla porównania, do szkół katolic­
kich uczęszcza ich 198,184.

Większa równowaga rasowa została 
osiągnięta dzięki planowi dobrowol­
nej desegregacji, polegającemu na 
uatrakcyjnieniu programów naucza­
nia szkół, ze specjalnym zwróceniem 
uwagi na okręgi w których dany pro­
gram jest wprowadzany. Chodzi tu 
bowiem o przyciąganięcie czarnych 
uczniów do szkół o przewadze białych 
i na odwrót.

Jak dotąd, wprawdzie z pewnym 
opóźnieniem, ale plan zaczyna “zda­
wać egzamin”. Superintendent Joseph 
Hannon ma nadzieję, że przyszłe lata 
doprowadzą do zupełnego sukcesu 
jeśli chodzi o osiągnięcie wymaga­
nej przez Stan równowagi rasowej 
w szkołach.
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Błędna Informacja 
Telefoniczna

Illinois Bell Telephone Co. udzielała 
nieprawdziwych informacji o najtań­
szych abonamentach telefonicznych. 
Na pytanie klientów jaka jest najniż­
sza opłata za użytkowanie telefonu 
w ciągu miesiąca, podawała zwykle od­
powiedź, iż 6 dolarów, podczas gdy w 
istocie, najtańsza opłata miesięczna 
za korzystanie telefonu kosztuje 
3.50 doi. Każda rozmowa kosztuje w 
razie wykupienia tego abonamentu 
5.75 centa.

Zaginął 15-letni Chłopiec
Policja poszukuje 15-letniego chłop­

ca, który zaginął blisko tydzień temu. 
Przypuszcza się, że mógł on być na­
padnięty w rejonie zalesionym w Des 
Plaines. Był on bardzo dobrym 
uczniem i nie miał żadnych konflik­
tów z rodziną, bądź przyjaciółmi, wy­
klucza się więc możliwość ucieczki. 
W dniu, w którym zaginął, miał on 
przy sobie około 100 dolarów.

Spokojna Demonstracja
W niedzielę ponad 100 studentów 

demonstrowało przeciw ogłoszeniu 
przez prezydenta Cartera możliwości 
ustalenia kontaktów dyplomatycznych 
z Chinami. Studenci wznosili okrzy­
ki antykomunistyczne i nieśli transpa­
renty. Demonstracja zakończyła się 
na placu przed budynkiem Kluczyń- 
skiego. Jak twierdzą władze, była to 
bardzo spokojna demonstracja.

Aresztowany
Za Rozpowszechnianie 

Pornografii
Kierownik młodzieżowej grupy mu­

zycznej działającej przy kościele bap­
tystów został oskarżony o rozpowsze­
chnianie materiałów pornograficz­
nych. Clarence R. Bamett, lat 28, 
rozpowszechniał zdjęcia pornogra­
ficzne dzieci. Kaucja wyznaczona za 
zatrzymanego wynosi 15,000 dolarów.


